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Czechosłowacja pod obstrzałem hitlerowskim 


Nowa fala prowokacji 


Oświadczenie prezydenta Benesza 
„Najważniejsze chwile od czasu wojny“ 


Prezydent Benesz wygłosił w 


zaznaczył m. in., że Czechosłowacja przeżywa obecnie 


sze chwile od czasu wojny, 


Taborze przemówienie, w którym 
najważniej- 


Prezydent nawoływał kraj do spokoju i nietracenia odwagi wo- 
bec wydarzeń, jakie mogą nadejść. (PAT). . 
LAJ 


L4 . s J 
Prezydent Benesz oświadczył | w drodze kompromisu. Nawołuję 


dalej — jak donosi ATE — 
obu stronach istnieją 


stron z apelem o umiarkowanie. 


„Po |wszystkie stronnictwa czeskie i 


elementy | niemieckie do okazania o 
skrajne. Zwracam się więc do obn | rz o pomocy 


adowej w duchu pojednania“. 
W związku z wytworzoną sy 


Osiągnięcie należytego rozwiąza: tuacją polityczną komitet rady mi 


nia. 


- Niebywałe ataki 


BERLIN, (PAT). —. Na 
ścią niemiecką i czeską, , podjęła 
cała prasa niemiecka gwałtowny 
atak na Czechosłowację. 

„, „Niektóre pisma, jak urzędowy 

; „Voelkischer Beobachter“, podno- 

` szą w nagłówkach fakt . „ataku 
żandarmerii czeskiej z bronią pal 
ną i białą”, oraz „co Niemcy mu- 

" szą cierpieć. Olbrzymie podniece- 
nie ludngści wobec stałych prowo 
S tg peN ; 

À aw 

* 


trudności jest możliwe tylko n 


istrów obraduje w permanencji. 


na Czechosłowacje 


W. sprawie zastrzelenia dwóch 
Niemców:  Nicolausa  Bochma 
i Georga Hoffmana w Chch (Eg 


tle: 
wczorajszych zajść między :ludno- 


ger) Niemieckie Biuro . informa: 


cyjne występuje z oskarżeniami 
przeciw postępowaniu władz. 

Komunikat, czeski stwier 
dza, że żandarmi czescy zmusze- 
ni byli do użycia broni, ponieważ 
Niemcy, jadący na rowerach w 
podejrzanych okolicznościach, nie 
usłuchali rozkazu i nie zatrzymali 
się, mimo znaków ręką i głośnego 
wezwania. (PAT). 


| Nadzwyczajne ćwiczenia rezerwistów 
w (Czechosłowacji 


PAT donosi z Pragi: 


Oficjalny komunikat głosi, że 


- Oficjalnie komunikują: W poro|przy tym zarządzeniu wzięto m. 
zumieniu z Rządem minister obrony |in. pod uwagę konieczność podnie 


narodowej powołał w sobotę na 


wy 1.ej klasy i jeden rocznik rezer 
2.ej klasy, Oraz techników, na 


do jednostek specjal. 


Ność powołanych na nadzwy. 
erajne ćwiczenia rezerwistów obu 
klas nie przekracza ilościowo kon 
tyngentu jednego rocznika. j 

4 


Berlin wyjaśnia... 


W związku z przesunięciami wojsk niemieckich, które 


sienia niewystarczających obecnie 
efektywów oraz ZAPEWNIENIA 
W TYCH - NIESPOKOJNYCH 
DNIACH PORZĄDKU SPOKOJU | 
BEZPIECZEŃSTWA ` W PAŃ- 
STWIE ORAZ UNIEMOŻLIWIE- 
NIA POWTÓRZENIA SIĘ INCY- 
DENTÓW, KTÓRE MIAŁY MIEJ- 
SCE W RÓŻNYCH MIEJSCOWO. 
ŚCIACH REPUBLIKI. 


Czechosłowacka Agencja Tele. 
graficzna pisze: jak wynika z tek. 
stu komunikatu, zarządzenie zosta 
ło wydane przez ministra obrony 
parodowej z wymieńio:vct powy 
żej przyczyn, przy czym nie cho- 


dzi tu bynajmniej o mobilizację, al 


bowiem w takim 'wypadku nie wy 
starczyłaby decyzja Min. Obrony. 


Pag 


miały miej 


sce w ostatnich dniach, zwłaszcza w piątek, Rząd  Czechosłowacki 
zwrócił się do Berlina z zapytaniem w tej sprawie i otrzymał zapew 


nienie, że chodzi w tym wypadku 
„nych ćwiczeń letnich, 


tylko © przygotowanie do zwyczaj 


Lwołanie Parlamentu bułrarykiego 


po czteroletniej przerwie 


Król Bułgarii, Borys, w niedzie- 
lẹ o godz. 1l-ej rano dokonał uro 
cżystego otwarcia nowej Izby Re- 
prezentantów 

Prasa bułgarska przypomina, 
iż nadzwyczajna sesja 24-go zgro- 
madzenia narodowego następuje 


po 4letniej przerwie 'w pracach 
parlamentarnych. Obecna Izba zo- 
stała wybrana w marcu, przy: czym 
Rząd uzyskał znanymi metodami 
przeważającą większość: W wy- 
borach ostatnich po raz pierwszy 
brały udział kobiety. 


Na granicy Czechosłowacji i Niemiec 


Korespondent Reutera, który 
zwiedził wczoraj południowo - za. 
chodnie pogranicze  Czechosło: 
wacji, opisuje ruch wojsk cze- 
skich w okolicy miasteczka Wim- 
perk, położonego o 10 mil od gra 
niċy niemieckiej. 

W ciągu nocy obszar między 
miasteczkiem a granicą zajęty zo: 
stał przez wojska czeskie. które 
przybyły na miejsce koleją i sa- 


mochodami ciężarowymi. W od: 
ległości 40 mil na południowy za 
chód od Pragi wszystk” * samocho: 
dy są zatrzymywane przez żandar 
merię, która dokonuje rewizji i 
przesłuchuje pasażerów. Rewizje 
te dokonywane są w poszukiwa: 
niu propagandowych ulotek anty- 
państwowych w związku z dzisiej: 
szymi wyborami. 


Na granicy polsko-czechosiowack ej 


PAT dnosi z Ciszyna: Ludność 
polska na Śląsku Cieszyńskim jest 
silnie wzburzona powołaniem re- 
rezerwistów, przeprowadzonym 
na Śląsku od wczesnych godzin 
rannych w sobotę. 

W całym szeregu gmin śląskich 
skoncentrowano oddziały wojsko: 
we. 

Granica polska jest gęsto obsta- 
wiona posterunkami wojska. Woj 


sko czeskie znajduje się od sobo: 
ty rana w stanie pogotowia. 

sh 

pS 


PAT dowiaduje się, że poseł 
R. P. w Pradze otrzymał polece: 
nie zapytania rządu praskiego, co 
mają oznaczać zarządzenia na gra- 
niey polsko - czeskiej. 

(DALSZY CIĄG DEPESZ 
NA STR. 2-EJ). 
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Po układzie włosko-angielskim... 


„Daiiy Telegraph and Morning 
Post“ nie ukrywa, że wytrwały o0- 
pór stawiany przez Barcelonę — 
zmusza Mussoliniego do przysła- 
nia generałowi Franco dodatkowej 
pomocy, aby uzyskać szybkie zwy 
cięstwo. 

„News Chronicle“ zaznacza, że 
Mussolini wysłał do Hiszpani; po 
podpisaniu układu angielsko-wło- 
skiego wielką ilość wojska i zmu- 
szony jest obecnie przysłać wiele 
broni i amunicji. 

„Manchester Guardian“. pisze: 
Wiara w upadek Republiki Hisz- 
pańskiei zmniejsza się coraz bar- 
dziej w Niemczech i w Hiszpanii, 
jak również w Londynie i Paryżu. 
Ogólnie przypuszczają obecnie, że 


wojna potrwa jeszcze długo. To- 
też Niemcy i Włosi dążą do przer- 
wania wszelkiej komunikacji, łą- 
czącej Hiszpanię Republikańską z 
resztą świata. Aby to osiągnąć — 
musieliby przeprowadzić coś w 
rodzaju blokady morskiej i lądo- 
wej, co jest niemożliwe zę wzglę- 
du na nieinterwencję oficjalnie 
przyjętą. 

NABIERANIE MAROKAŃCZY- 

KówW. 

„Manchester Guardian“ podkre- 
śla w jednym z ostatnich. artyku- 
łów, że zarówno: Włosi jak į Niem 
cy, aby uzyskać pomoc Marokań- 
czyków, obiecują im wskrzeszenie 
królestwa Maurów w Hiszpanii z 
Kordoba, jako stolicą. 


W ustosunkowaniu się sfer u- 
rzędowych do klauzul wojskowych 
traktatu anglo - egipskiego nastą- 
pił zasadniczy zwiot. Dotychczas 
za jeden z najważniejszych punk- 


Zamach stanu w Meksyku 


Prezydent Cardenas panuje nad sytuacją 


Oficjalnie komunikują, iż gen. 
Cedillo usiłował dokonać zamachu 
stanu przeciwko prezydentowi 
Cardenasowi. 

W sobotę pomiędzy godz, 17 a 
18 nad San Luis Potosi ukązał się 
samolot, który zrzucił na lotnisko 
5 bomb, nie wyrządziły one je- 
dnak żadnych szkód. Samoloty 
rządowe niezwioczenie udały się 
w pościg za. znikającym san:olo- 
sez powstańczym, ale bezskutecz 
nie, 

NOWY JORK. Według  wiado. 
mości, otrzymanych z San Luis 
Potosi, oddział 200 kawalerzystów 
rządowych pod dowództwem gen. 
Calacarra zmusił oddział powstań 
czy zwolenników gen. Cedille do 
opuszczenia wioski Rio Verde, pn 
łożonej na południowy wschód 
od San Luis, Siły rządowe oObliczo 
ne są na 10 tys. żołnierzy, Wojska 


gen. Cedilto liczą rzekomo 13 tys. 
Główna kwatera gen. Cedillo znaj 
duje się w El Salto, 

NOWY JORK. Według otrzyma 
nych tu informacyj, gen. Cedillo 
opuścił swą haciendę w Pas Pai. 
mas i znajduje się obecnie wśród 
swych zwolenników. Wediug nie- 
potwierdzonych wiadomości, wczo 
raj doszło do starcia w Rio Verde 
W starciu tym poległo dwuch żoł 
nierzy federalnych i jeden oficer. 
Po stronie zwolenników gen. Ce- 
dillo padło 1 zabitych. 

SAN LUIS, W San Luis Potosi 
panuje spokój, Na ulicach krążą | 
jednak silne patrole wojskowe, a 
samoloty co pewien czas startują 
w kierunku Palmas, gdzie przeby 
wa gen. Cedillo. Loty te posiada- 
ją charakter wywiadowczy. 

Prezydent Cardenas znajduje 
się obecnie w swej kwarterze głó 


W. niedzielę odbyło się w War- 
szawie przekazanie armii 6 naj- 
nowszych dział. przeciwlotniczych, 
ufundowanych ze składek polskie 
go świata prawniczego. 


Na akt przekazania daru przy- 
był Marszałek Śmigły.- Rydz. 

„Aktu przekazania dział dokonał 
przewodniczący. komitetu prawni- 
ctwa polskiego zbiórki na F.O.N., 
Leon Supiński, prezes Sądu Naj- 
wyższego. : 

Na przemówienie jego odpowie- 
dział dowódca pułku, podkreśla- 
iąc symboliczny fakt, że dar ten, 
będący przyczynkiem wzmożenia 
obronności Państwa, pochodzi z 
rąk ludzi, którzy stoją na straży 
ładu i porządku Rzplitej. Następ- 
nie na rozkaz dowódcy pułku ób- 
sługa z wielką sprawnością wyko 
nała nowym sbrzętem' artyleryjs- 


eg ćwiczeń, polegają” 
cych na pozornym  ostrzeliwaniu 
przelatujących samolotów. Po tym 
pokazie sprawności, pan Marsza 
łek Śmigły - Rydz dokonał prze- 
glądu pułku. po czym ze specjal- 
nej trybuny przyjął defiladę od- 
Cziałów pułku, którą zamykały no- 
Pogrzeb 


kim cały szer 
woctrzymane zmotoryzowane dzia 
ła. 
prof. Rubczyńskiego 

W Krakowie na cmentarzu ra- 
kowickim odbył się w sobotę przy 
licznym udziale sfer intelektual- 
nych Krakowa z przedstawiciela- 
mi Polskiej Akademi; Umiejętności 
i Uniwersytetu Jagiellońskiego na 
| czele pogrzeb ś. p. prof. U. J. dra 
członka 


Rubczyńskiego, filozofa, 
PAU. 


wnej w nieznaczej Odległości od 
miasta. Rozbrajanie zwolenników 
Cedillo odbywa się bez A 
tów. Wojska federalne otaczają ze 
wszystkich stron powstańców, któ 
rzy zresztą nie stawiają żadnego 
oporu. 


Angjiii 


tów uważano sprawę przeniesie- 
nia wojsk angielskich z tych miejsc 
—- które obecnie zajmują, a które 
odpowiadają celom wojennej ©- 
kupacji kraju, na inne, uwzględnia 
jące już tylko obronę komunikacyj 
imperialnych Anglii (kanału Suez- 
kiego). Kosztowałoby fo skarb 
egipski około 30 milionów funtów 
na budowę nowych koszar, ogro- 
ców, dróg, kortów tenisowych i t. 
d. dla Anglików. Teraz. gabinet 
Muchammada Machmuda Paszy, a 
zwłaszcza nowy minister spr. woi- 
skowych Hasan Sabri, chcieliby u- 
żyć te pieniądze raczej na stworze 
nie armii i własnego przemysłu wo 
jennego. 

W kairskich kołach polityczaych 
oczekują, że takie postawienie 
sprawy wywoła wiele zastrzeżeń 
ze strony wojskowości angielskiej. 


Hitlerowcy gdańscy 


Polska Agencja Agrarna donosi: 


Na poleceenie władz sądowych 
w Gdyni dokonana została konfis- 
kata na terenie Polski dziennika 
„Danziger Vorposten*, organu par 
tii narodowo - „socjalistycznej“ w 
Gdańsku, z dnia 20 bm., za opu- 
blikowanie fotografii, ubliżającej 
armii polskiej. „Danziger Vorpo- 
sten“ opublikował mianowicie 
zdięcie, przedstawiające patrol 
polskiej marynarki wojennej na 
ulicach Gdańska, za którą kroczy 
dwóch policjantów gdańskich 
(Schupo). Pod zdjęciem tym umie- 
szczcny został prowokacyjny ko- 
mentarz, ubliżający polskim siłom 
zbrojnym. Należy dodać, że w cza- 


Finlandia wi 


Donoszą z Helsingforsu:  Opie- 
rając się na opinii komisji eksper- 
tów, powołanych do zbadania po- 
lityki Finlandii w stosunku do Li- 
gi Narodów, prezydent państwa 
Kallio złożył wczoraj następujące 
oświadczenie: 

Finlandia zastrzega sobie pra- 


do swobodnego rozstrzygnięcia 


sprawy swego ustosunkowania się 


do zobowiązań, wypływających z 


paragrafu 16 paktu Ligi Narodów stwa. (PAT). 


sie pobytu polskich okrętów wo- 
jennych wysłanie patroli marynar- 
ki wojennej jest normalnie prak- 
tykoware. Miało ©eno również 
miejsce w czasie ostatniego poby- 
tu polskich okrętów wojennych, 
których remont odbył się w do- 
kach „Stoczni Gdańskiej". Nowy 
ten wyskok organu narodowych 
„socjalistów w Gdańsku, których 
kierownik Albert Forster odbył o- 
statnio podróż po Polsce i był na- 
der gościnnie podejmowany — bu- 
dzi z jednej strony powszechne 
zdziwienie, z drugiej — ze wzglę- 
du na swój charakter — oburze- 
nie polskiej opinii publicznej. 


Ligi Narodów 


(t. zn., że Finlandia w przyszłości 
nie weźmie udziału w sankcjach, 
zastosowanych przez Ligę. 

W motywach tego oświadczenia 
prezydent podkreślił, że, Finlandia 
w ten sposób zgodnie z jednogło* 
śnie przyjętą przez parlament li- 
nią wytyczną polityki zagranicze 
nej, dąży do pogłębienia współ- 
pracy z państwami północnymi, 
celem zwiększenia ich bezpieczeń- 


Str. 


Ponowna interwencja angielska 


w Sprawie Czechosłowacji 
Negatywna odpowiedź Ribbentropa 


PAT donosi z Londynu: 


NIA SIĘ STOSUNKÓW, 
Mimo demarche, jaką ambasa. 


dor brytyjski w Berlinie podjął już 


w piątek po południu, aby dowie- 
dzieć się, czy 


granicy czechosłowackiej, i 


uspakajających wyjaśnień, udzie- 
lonych przez 


wprost u min. Ribbentropa. 


Lord Halifax, który udał się na 
wrócił do 


week-end do Oxfordu 
Londynu. 


Niezadowolony jakoby z tego, 
iż ambasador Henderson dokonał 
demarche tylko wobec sekretarza 
stanu Weiszaeckera, KATEGORY- 
CZNIE POLECIĆ MIAŁ POWTó. 
RZENIE TEJ  DEMARCHE U RI- 
BBENTROPA, JAKO ODPOWIE. 


Rząd 
brytyjski wykazuje duże zaintere- 
sowanie sytuacją w Czechosłowa. 
cji i ROZWIJA RUCHLIWĄ DZIA 
ŁALNOŚĆ, ABY NIE DOPUŚCIĆ 
DO ZBYT GROŹNEGO ZAOGNIE 


istotnie nastąpiło 
przerzucenie wojsk niemieckich ku 
mimo 


sekretarza stanu 
Welszeckera w sobotę w południe 
NASTAPIŁA PONOWNA DEMAR 
CHE BRYTYJSKA, tym razem 


DZIALNEGO ZA POLITYKĘ ZA- 
GRANICZNĄ NIEMIEC, 

Ambasador Henderson Oświad. 
czyć miał niemieckiemu ministro- 
wi spraw zagranicznych, że Rząd 
brytyjski ZDZIWIONY JEST OD. 
MOWA NIEMCÓW  SUDECKICH 
PRZYSTĄPIENIA DO ROKOWAN 
W PRADZE, ambasador Hender. 
son podkreślić miał, że Rząd Cze. 
chosłowacki usłuchał rad, udzielo. 
nych mu przed Rząd brytyjski i po 
czynił stosowne kroki, aby przygo 
tować płaszczyznę dla rokowań z 
Henleinem, 

Rząd brytyjski uważa, że stano. 
wisko Niemców sudeckich 

JEST WYKRĘTNE 
albowiem gwarancje, jakich Partia 
Sudecka żąda, miały właśnie sta. 
nawić część składową i bardzo do 
niosią tych rokowań. 

Na powyższe uwagi amabasądo 
ra Hendersona, min. Ribbentrop 
udzielić miał 

ODPOWIEDZI NEGATYWNEJ 
i ujętej w ostrej formie. Ribben. 
trop powołać się miał przy tym na 
incydent w Egger. 


Anglia i Francja uzgodniły stanowiska 


W soboię począwszy od godz. 
1-ej poczęły napływać do Paryża 
informacje o nadzwyczajnym po- 
siedzeniu rady ministrów w Pra- 
dze, a dalej o zapowiedzi ultima- 
tum Rządu niemieckiego do Pra- 
gi, która się dotychczas nie po- 
twierdziła, a następnie informa- 
mobilizacji 


cje o częściowej 
dwuch roczników czeskich, 


Specjalne wrażenie w kołach 


dziennikarskich wywołała depe 


sza berlińskiego korespondenta Ha 
interwencję 
ambasadora W. Brytanii nad Wil- 
ambasadora W. Brytanii w Berli- 


vasa, komentująca 


nie. 


Z rozmów między ambasadorem 


„iłategoryczna inicjatywa Henleina“ 


orytyjskim — pisze korespondeni 
Havasa — a ministrem von Rib- 
bentroppem wynikło, iż strona 
niemiecka uważa, że obecna sy- 
tuacja w Czechosiowacji może 
doprowadzić do bardzo poważ- 
nych komplikacyj. 

W kołach parlamentarnych pod 
kreślają, iż przedmiotem wizyty 
ministra sprawiedliwości Francji 
w Londynie, który — jak wiado- 
mo — odbył szereg konierencyj z 
ministrem Halifaxem, były nie tyl- 
ko sprawy hiszpańskie, lecz 
również i sprawy czeskie i na tym 
odcinku miało nastąpić całkowite 
uzgodnienie poglądów między 
obu Rządami. 


| 1. „komplikacje zewnętrzno polityczne” 
Według depeszy PAT z Berlina | ZEWNĘTRZNO . POLITYCZNE. 


„dobrze poinformowane koła wska 
zują, że obecnie inicjatywa działa 
nia winna wyjść z szeregów Niem 
ców sudeckich. Inicjatywa ta, UJĘ 
TA W KATEGORYCZNĄ FORMĘ, 
domagać by się mogła zabezpie. 
czenia zagrożonego mienia i życia 
na terenie Niemców sudeckich i 
wychodzić z założenia wysunięte. 
` go przez Henleina, że czeskie orga 
ny bezpieczeństwa, policja i żan. 
darmeria nie są w stanie dać tego 
zabezpieczenia. HENLEIN MÓGŁ- 
BY WÓWCZAS POSTAWIĆ KA- 
TEGORYCZNIE OBWAROWANE 
ŻĄDANIE ODDANIA JEMU I OD. 
DZIAŁOM F. S. PEŁNEJ EGZEKU 
TYWY NA TERENACH, ZAMIE. 
SZKAŁYCH PRZEZ NIEMCÓW, 
Dopiero niewykonanie TAKICH 
CZY INNYCH TEGO RODZAJU 
ŻĄDAŃ PRZEZ HODŻĘ wYWwO. 
ŁAĆBY MOGŁO KOMPLIKACJE 


* 
+$ 

„Evening Standard“ podaje, że 
Henlein oświadczyć miał w. czasie 
swego pobytu w Londynie, iż pe 
ogłoszeniu wyniku wyborów grdu 
nych w niemieckiej strefie Czecho 
slowacji zwoła wybranych, którzy 
utworzą niezwłocznie radę rządo. 
wą terytorium Sudeckiego, 

Rada ta przejmie administrację 
miejscową. 

- 

W Pradze rozeszły się pogłoski, 
że Henlein przyjęty był przez 
Hitlera w Berchtesgaden. Wiado- 
mości tej zaprzeczono. W kołach 
politycznych zapewniają, że w po 
łowie przyszłego tygodnia Hem 
lein przyjęty będzie przez premie 
ra Hodżę, który rozpocznie z nim 
rozmowy na temat statutu naro* 
dowościowego: (PAT), 


Pretensje i źądania partii Henleina 


W Pradze ogłoszono komuni- 


kat partii Niemców  Sudeckich, 
który donosi, że komitet politycz: 
ny wydelegował posła Franka do 
premiera Hodży. Konferencje z 
prezesem rady ministrów trwały 
w ciągu całego dnia. 

W czasie tych rozmów poseł 
Frank oświadczył premierowi, że 
powołanie do szeregów rezerwi- 
stów i inne zarządzenia, wydane 
przez władze wojskowe, wywołały 
wśród ludności atmosferę, zagra 
żającą spokojowi. 

Poseł Frank w towarzystwie po- 
ała dr. Neuwirtha odbył również 
konferencję z ministrem spraw 
wewnętrznych Czernym. Posłowie 
niemieccy. oświadczyli ministrowi 


spr. wewnętrznych, że ostatnie za*! nifestacji politycznych. 


DINOL-DONT 


Pawilon polski na targach paryskich 


W sobotę w ramach uroczysto-;szy się dużym powodzeniem. Uro 
ści otwarcia targów paryskich od|czystej inauguracji pawilonu pol- 
była się również inauguracja pawi |skiego dokonał 
lonu polskiego, reprezentującego |R. P. p. Stebelski, wygłaszając 
działalność polskiego rzemiosła z |przemówienie o znaczeniu polskie |: 
go kupiectwa i rżemiosła w życiu |4 
Pawilon polski jest jednym z | emigracji polskiej we Francji. 


całego terenu Francji, 


bardziej udatnych pawilonów i cie 


rzeczywiście 
wyborowa pasta 


rządzenia władz są sprzeczne z 
konstytucją i zgłosili gotowość do 
współpracy nad utrzymaniem spo 
koju, o ile użyte będą środki, zgod 
ne z konstytucją. Reprezentanci 
Niemców sudeckich wysunęli rów 
nież szereg żądań, zmierzających 
do zmian personalnych w admi- 
nistracji. 

W czasie roźmów z ministrem 
spraw wewnętrznych posłowie nie- 
mieccy podnieśli również sprawę 
zajścia w Cheb. 

Komitet polityczny Partii Niem- 
ców Sudeckich obraduje nadal 


w permanencji. 


* 
W Pradze A R zakaz od: 
bywania zebrań, pochodów i ma 


"ZĘBÓW 


radca ambasady 


Romendant czy komisarz? 


W dzisiejszej, tak bardzo naprę-i obronności kraju. Niby to wszyst |przypomina rozporządzenia Stali- 
żonej sytuacji międzynarodowej |ko robi się dia stworzenia atmosie na jeszcze z 1919 r. (na froncie 


ZSSR mógłby odegrać poważną 
rolę. Jednakowoż tej roli nie gra— 
jak pokazała aneksją Austrii, spra 
wa Hiszpanii i t. d. Przyczyna — 
nie tylko w wewnętrznych tarciach 
wogóle i „procesach* w szczególe, 
lecz także w rozmaitych ważnych 


ry „patriotycznej“, Obchodzi się 
uroczyście pamięć Kutuzowa, wo- 
dza carskiej armii w wojnie z Na- 
poleonem. Wydaje się broszury o 
„boju lodowym* — zwycięstwie 
Aleksandra Niewskiego nad najaz- 
dem z Zachodu. Ale armię jedno- 


objawach wewnętrznego życia af- |cześnie się stopniowo dezorganizu- 


mii. Proces Tuchaczewskiego, Ubo 
rewicza, Jakira i t. d. odsłonił po- 
ważny stan rzeczy w armii; spo- 
wodował wzrost mieufności armii 
względem komendantów; rozpo- 
czął ogromną „czystkę* w armii 
Aresztuje się setki oficerów; coraz 
to “ ten lub ów wybitny na- 
czelnik, — czy w tej sytuacji ar- 
mia, chociażby ogromna i dobrze 
zaopatrzona, może normalnie żyć 
i przygotowywać się do trudnych 
zadań? 

NIE MA ZAUFANIA! — oto ta 
atmosfera w kraju iw armii, — 
którą stworzył stalinowski reżim. 
Nie ma zaufania ani do wodzów 
państwa, ani do wodzów armii. Bo 
zawszę zostaje znany dylemat: al- 
bo to prawda, że dany, duży czy 
mały, Tuchaczewski jest „zdrajcą“ 
albo nie... jeśli jest prawdą, w ta- 
kim razie każdy najwyższy komen- 
dant też może okazać się zdrajcą! 
A jeśli nie jest prawdą, jakiż to 
zdrajca zorganizował takie proce- 
sy i wymordował najlepszych ge- 
nerałów? 

Straszny reżim Jeżowa - Stalina 
daje fatalne owoce w zakresie siły 


'|dlać nastroje w kraju, 


je. Bo JEJ SIĘ NIE UFA! 

Akurat przed rokiem, 16 maja 
1937 r. ukazał się dekret o wojsko- 
wych „radach ch”. W 
myśl dekretu, na czele każdego O- 
kręgu wojennego staje Kolegium, 
złożone z 3 osób — komendanta 0- 
kręgu i 2 członków. Ta „řada“ (ko 
legium) dźwiga na sobie całą od- 
powiedziałność za stan okręgu. O 
co chodziło? Chodziło naturalnie o 
wzmożenie politycznej kontroli 
nad armią. 

Czy to pomogło? Nie! „Krasnaja 
Zwiezda”, gazeta wojskowa, wy- 
stępuje 11 kwietnia b. r. z artyku- 
łem p. t. „Zbolszewizować całą 
czerwoną armię!“ Jakto? — zapy- 
tuje słusznie tow. Garwi w Nr. 8 
mieńszewickiego „Soc. Wiestnika“ 
— dotychczas, po 20 latach istnie- 
nia, czerwona armia nie została je 
szcze „zbolszewizowana'? Nie, wi 
docznie chodzi o coś innego! Cho- 
dzi nie o zbolszewizowanie, lecz © 
„Stalinizację'* armii, to znaczy o jej 
polityczną prawomyślność, o wier 
ność Stalinowi. Rzecz ciękawa, po 
wiada dalej tow. Garwi, — obe- 
cnie, po 20 latach starannej pracy 
nad armią, ta armia wydaje się 
mniej pewną, niż dawniej, przed 
15—20 laty, gdy w armii pracowa- 


_|o sporo dawnych carskich ofice- 


rów. A przecie wszystkich starych 
„podejrzanych“ oficerów zastąpio- 
no „wydwiżeńcami*, to znaczy 
przeważnie stalinowskimi i jeżo- 
wowskimi kreaturami. Rzecz jed- 
nak oczywista — ogromna armia 
musi w pewnej mierze odźwiercia- 
i tu żaden 
Jeżow nie pomoże! 

Wysunięto obecnie „komisarza 
(politycznego) w armii — celem 


południowym), w którym Stalin na 
zywa politycznego komisarza w 
pułku „ojcem i duszą pulku“ (!). 
W ten sposób gorączkowo pod- 
nosi się w ostatnich czasach rolę 
„zubastego" komisarza. Powodu- 
je to naturalnie dwoistość w struk- 
turze armii: komisarz walczy o 
wpływy z komendantem; komen- 
dant wie, że z komisarzem lepiej 
nie zadzierać, bo łatwo można stać 
się „trockistą”*, więc ustępuje ko- 
misarzowi. Komisarz staje się pa- 
nem sytuacji, wtrąca się do wszy- 
stkich dyspozycyj komendanta, na 
wet specjalnie wojennych. Tymcza 
sem ten komisarz często nie ma 
pojęcia o sprawach wojskowych; 
nie posiada żadnego przygotowa- 
nia. Stąd tarcia w wojsku; obniże- 
nie poziomu prac; nawet liczne bra 
ki w obsłudze codziennej wojska 
(strawa, ustępy, kluby i t. d.), o 
których donosi wojskowa prasa so 
wiecka. Ostatnio ta prasa wciąż 
skarży się na pijaństwo w wojsku. 
W marcu b. r. prasa sowiecka 
poleciła politycznym czynnikom 
wojskowym, aby użyły  „Komso- 
mołu* (w wojsku jest około 500 
tys. „komsomolców *), t. zn. orga- 
nizacji młodzieżowej i oparły na 
nim pracę komisarzy. Jest to oczy- 
wiście pogłębienie dwoistości i 
wzmocnienie nieufności w armii. 
Tak się odbywa ta „stalinizacja 
armii‘, używając trafnego wyra- 


żenia tow. Garwiego. Stalin — 
rzecz zrozumiała — panicznie boi 
się spisku wojskowego. Stąd ta 
dwoistość, ta nieufność, ta perma- 
nentna „czystka”, ta dezorganiza- 


cja. 

Ale ta „stalinizacja”* obniża po- 
ziom przygotowań wojennych i po 
mniejsza międzynarodową rolę Z. 
S. S. R. Czy przynajmniej zmniej- 
sza niebezpieczeństwo spisku? Nie 
którzy twierdzą, że powiększa, bo 
wzmacnia niezadowolenie korpusu 
oficerskiego... 

Z powyższych wywodów bynaj- 
mniej oczywiście nie wynika, że 
należy lekceważyć wojskową siłę 
ZSSR. Był by to wniosek błędny. 
Nawet przedstawiciel emigracji Mi 
lukow w wywiadzie w „Ordre“ 
stwierdza, że armia w razie wojny 
spełni kamie swój obowiązek. 

Chcieliśmy tylko powiedzieć, że 
„Stalinizacja“ armii pomniejsza jej 
sitę i sprawność. Rezultat Jeżo- 
wowskiego systemu. 

K. CZAPIŃSKI. 


m 
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Po zjeździe absolwentów 
szkół handiowych 


Onegdaj i wczoraj na Ratuszu 
Warszawskim toczyły się ob- 
rady Zjazdu Delegatów Stowarzy- 
szeń Absolwentów Szkół Handlo- 
wych. 

Komitet organizacyjny Zjazdu 
postawił sobie za zadanie zrealizo 
wać następ. hasła: 1) absolwent 
szkoły handlowej — kupcem, , 2) 


kontrolowania zawsze niepewnego 
„komandira* (komendanta). „Kra- 
snaja Zwiezda“ pisze, że niezbęd- 
ny jest obecnie „zubastyj komis- 
sar“! „Zubastyj” — to znaczy bez 
względny, zdecydowany, stanow- 
czy. Taki — powiada „Krasnaja 
Zwiezda“ — któremu „ręka nie za 
drży“. Przy tej sposobności prasa 


przedsiębiorczością i wytrwałoś- 
cią do celu, 3) Siła ; potęga w or- 
ganizacji. Należy podkreślić spra- 
wę nie brania w Zjeździe udzialu 
przedstawicieli ruchu zawodowe- 
go, który wszak reprezentuje w 
większości absolwentów szkół han 
dlowych. 


w © ZE 
aby się pozbyć dymu 
i sadzy: kupić kuchenkę 
elektryczną na raty 
w Salonie Elektrowni 
Marszałkowska 150 


Dziel solidarności Włoch Z faszuzmem Hiszpani 


Przed nowym oświadczeniem Mussoliniego 


cym obchód ten przesunięto na 
dzień 294y. 
Wiktor Emanuel 
w Afryce 


Koła francuskie zwracają uwa: 
gę, że data 29 maja zbiega się 
z zapowiedzianym dniem solidar- 
ności z faszystowską Hiszpanią. 

Tegoż dnia odbędzie się w ca 


„Tribuna* w korespondencji 
z Londynu donosi, że, zdaniem 
angielskich kół politycznych, roz 
mowy francusko * włoskie nie zo- 
staną podjęte przed 29 maja, kie- 


dy to z okazji dnia solidarności 
Włoch z faszystowską Hiszpanią 
Mussolini wygłosić ma przemó 
wienie polityczne. 

Na mowę tę oczekują w Londy* 
nie z wielkim zainteresowaniem. 
+o 
Ó 
Władze zarządziły, iż włoska 


flota wojenna, zgromadzona w 


porcie genueńskim, pozostanie tam 
do dn. 29 b- m., aby ludność pro 
wincji, graniczących z Genuą, mo: 
gła zwiedzić okręty wojenne. 


łych Włoszech t. zw. 12 pobór 
młodzieży faszystowskiej, polega: 
jący na przejściu poszczególnych 
grup młodzieży na wyższe szczeb: 
le organizacyjne. 

Manifestacje i obchody, związa: 
ne z tą uroczystością, odbywały 
się zwykle dnia 24 maja, t. j. w 
rocznicę przystąpienia Włoch do 
wojny światowej. W roku bieżą: 


Zgon córki 
Jacka Malczewskieg o 


W majątku rodzinnym Charze- 


wicach zmarła przeżywszy lat 49 
ś. p. Julia z Malczewskich Meys. 
nerowa, córka mistrza Jacka Mal 
czewskaiego. Pogrzeb odbył się 
22 b. m. na cmentarzu parafial. 
nym w Domosławicach. 


Król Wiktor Emanuel przybył 
do Trypolisu, witany przez guber: 
natora marszałka Balbo, szefa 
sztabu milicji faszystowskiej Rus 
se oraz licznych przedstawicieli 
władz wojskowych i cywilnych. 

(PAT) 
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Bombardowanie Madrytu 


Madryt był w sobotę bombar- 
dowany przez ciężką artylerię po- 


;|wstańczą. W pierwszym bombar- 
które trwało od godz. |Drugie bombardowanie rozpoczę. 


dowaniu, 
1.30 do 3-ej rang, na miasto spa- 
dło 150 pocisków. 12 asób zostało 


zabitych a 40 rannych. jeden po- 
cisk padł na budynek konsulatu 
Wenezueli, zabijając cztery osoby. 


ło się o gedz. 13.15, (AT.) 


Hasio zjazdowe głosi:  „absol- 
went—kupcem". Tutaj należy u 
czynić zasadniczy podział absol- 
wentów na trzy grupy: na absol- 
wentów będących już kupcami, na 
absolwentów posiadających pode 
stawy do usamodzielnienia się za- 
raz po ukończeniu szkoły i tych 
absolwentów, którzy z braku środ 
ków zostać muszą pracownikami. 
Tych ostatnich w Polsce jest ols 
brzymia większość i z racji więk= 
szości, interesy tej wielkiej grupy 
winny być przede wszystkim u- 
względnione na Zjeździe. 


Zdajemy sobie jednak sprawę— 
że usamodzielnić się mogły setki 
czy tysiące absolwentów, lecz nas 
obchodzi los dziesiątek tysięcy í 
setek tysięcy absolwentów — pra 
cowników. poszukujących  latamf 
pracy. a gdy ją otrzymają, tó za 
pensje 30 i 40-złotowe, oliarowa- 
na łaskawie przez kupców, w dal 
szym ciągu głodować muszą. 

Drugie hasło mówi: „przedsię- 
biorczością i wytrwałością do ce- 
lu“. Do jakiego? Ponieważ orga- 
nizatorzy mie wskazali; celu hasła 
tego cmawiać nie będziemy. Trze- 
cie hasło zjazdowe wymyślone 
przez organizatorów to „siła i po 
tęga w organizacji“. Bardzo słusz 
nie. Nie możemy jednak zrozumieć 
w jaki sposób organizatorzy Zja- 
zdu hasło to zrealizują. Jak pogo- 
dzą w jednej organizacji cele — 
dążenia i interesy panów kupców, 
przemysłowców i pracowników? 
Kupiec chce mało płacić a pracow 
nik pragnie zarabiać należycie, by 
móc żyć jak człowiek kulturalny. 
Sprzeczności olbrzymie, 

Osiągnąć prawa należne, pracę i 
słuszną zapłatę za nią, olbrzymie 
rzesze absolwentów mogą wtedy, 
kiedy do większości przeniknie zro 
zumienie zasadniczych rozbieżno- 
ści interesów pracowniczych į ku- 
pieckich. inaczej mówiąc świata 
pracy i kapitału. ; 

To też postulaty większości ab- 
solwertów i tch zrealizowanie w 
życiu winno się oprzeć na płasz- 
czyźmie szerszej, na stanowisku so” 
lidarności z ruchem pracowni- 
czym, który żąda: 

]) zniesienia godzin nadliczbo- 
wych, 2) jednej posady dla jedne” 
go obywatela, 3) niezatrudnłania 
emerytów, którzy mają dostatecz- 
ne środki utrzymania, 4) skrócenia 
czasu pracy, 5) podwyżki zarob- 
ków, 6) dostępu do szkół dla mło- 
dzieży pracującej į t. d. 

Oto postulaty, które powlany 
być zrealizowane przez większość 
pracowniczą absolwentów w zwią 
zkach zawodowych. 


W przekro'u tygodnia 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Fakty, cytry, oceny, dane szczegółowe 


Parcie „Trzeciej Rzeszy” | Handel zagraniczny 


na południowy wschód 


Pisaliśmy niejednokrotnie © 
wytrwałej ekspansji gospodarczej 
„Trzeciej“ Rzeszy w kie: po- 
łudniowo * wschodnim. 

Cel, przyświecający Rzeszy jest 
całkiem wyraźny. Chodzi o stwo- 
rzenie obszaru samowystarczalne: 
go, złożonego z Rzeszy i państw od 
niej zależnych. 

Chodzi nie tylko o rynki zbytu, 
ale i o zaopatrzenie Rzeszy w zby- 
wające jej produkty: surowce, 
płody rolne, naftę i t. d. 

Oczywiście Rzesza ani chce ani 
może płacić za przywóz gotówką. 
Płacić może jedynie towarem. I 
dlatego właśnie dąży do zupełnej 
władzy nad tymi terenami, pod 
względem gospodarczym. 

Plany niemieckie są na tych te- 
renach realizowane konsekwent- 
nie. Dość powiedzieć, że w roku 
1937 obroty z Niemcami stanowiły 
następujący odsetek ogólnych o- 
brotów zagranicznych: Bułgarii— 
47%, Węgier — 41%, Grecji — 
82%, Jugosławii — 35% oraz Rw 
munii — 21%. 

O wzroście udziału Niemiec w 


Ekspansji tej dokonywała Rze- 
eza na niekorzyść Austrii (przed 
m). W latach 1933 — 
1937 zdołała Rzesza podnieść wy- 


obserwujemy i w handlu zagrani* 
cznym Grecji, gdzie udział Włoch 
spadł w przywozie z 5-7 do 2.9% 
oraz w wywozie z 18.3 do 6.4%. 
Jedynie obroty włosko * węgier- 
skie uległy zwiększeniu. 
iście — po 

ekspansja gospodarcza Rzeszy w 
tym kierunku staje się jeszcze bar- 
dziej ułatwiona. 


Zagadnienie, jak będzie się 
przedstawiał dalszy rozwój wy- 
padków na południowym wscho* 
dzie jest dość skomplikowane. 
Niemcy, które były chętnym od- 
biorcą płodów tych krajów — są 
bardzo złym klientem, gdy tworzą 
się nadwyżki przywozu z innych 
krajów nad wywozem niemieckim, 


Br 
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albowiem o regulowaniu w dewi- 
zach nie ma mowy. Rzesza, jak 
wiemy, dewiz ani złota nie po- 
siada. 

Nie wiadomo, jak ułożą się sto- 
sunki włosko - niemieckie pod 
względem handlowym: czy zwy- 
cięży wspólny interes polityczny 
w ramach „Faszinternu*, czy przyj 
dzie do głosu konkurencja. 

W swej ekspansji na Bliski 
Wachód natrafiają Niemcy na 
groźnego konkurenta — Anglię. 
Udziełony ostatnio Turcji kredyt 
angielski 10 milionów funtów 
szterlimgów ma bezwątpienia na 
celu paraliżowanie planów nie- 


mieckich. 


i rynek wewnętrzny: 


Rachunek handlu zagraniczne' 
go Polski w kwietniu przedstawiał 
się jak następuje: 

óz 290.592 ton, wartości 
114.420 tys. zł. 

Wywóz 1.145.633 tom wartości 
93.624 tys. zł. 

Przewaga przywozu wyniosła 
więc w kwietnin r. b. 20.796 tys. 
złotych. 

Jak wyjaśnia oficjalny komen- 
tarz na ujemne saldo bilansu han- 
dlowego wpłynął w części przywóz 
towarów z Niemiec z tytułu zamro 
żonych należności, co nie powodu: 
je odpływu dewiz z Polski. 

W porównaniu do marca wy: 
wóz spadło 8.454 tys. zł. zaś przy 
wóz spadł o 9.193 tys. zł. 


Saldo ujemne w kwietniu jest 
mniej więcej na poziomie marca, 
kiedy wynosiło 21.535 tys. zł. 

Należy zwrócić uwagę, że w r. 
b. zanaczył się — aż do marca 
stały, poważny wzrost ujemnego 
saldo, t. j. przewagi przywozu nad 
wywozem. 

W 1937 r. nasz obrót towarowy 
z zagranicą został zamknięty w 
jemnym bilansem handlowym w 
sumie 58,7 mil. zł. W styczniu 
1938 r. ujemny bilans handlowy 
wynosił 11,9 mil. zł, a w lutym 
24,4 mil. zł. W ten sposób pierw 
szy kwartał r. b. zamykamy ujem 
nym bilansem handlowym w wy 
sokości 57,8 mil. zł., czyli niemal 
tak wysokim, jak w całym r. 1937. 


WIADOMOŚCI BIEZĄCE 


W kraju 


SPADEK PRODUKCJI HUTNICZEJ. 


kra wzrosło o jedną czwartą. Równocześ. 
nie zmniejszył się eksport. Zdaje się, 
że nie konsumcji na rynku kra. 
jowym wyrównało już straty, poniesio- 
ne w związku z obniżką ceny cukru w 


handlu zagranicznym tych państw ROC e śe 
R s F ER PER ro a ictwa żelaznego w 
Świadczy następujące zostawienie: kiem a pama ia aro bie sażę. 
È . . . ąco: 
Śssaad zwei Niemiec |" wasch — piwem liba w na- 
przywose: oznacza produkcję w marcu r. b., 
do 1929 1933  1937|76929 (82414 — gts a 121.294 
(145.215 — 122.924), wytwory walcow- 
ulgar 222 382 54.2 |nne 94.795 (102.591 — 90.965), rury 
Grecji 94 102 27.1) żelazne i stalowe 7.250 (7.952 — 9.016). 
Jugosławii 15.6 13.2 32.4| W porównaniu z marcem r. b. pro- 
egi er 20.0 dukcja surówki w r. 
Romni 24.1 18:6 29.8 „A ada fra yaeta 
; e o o 
W porównaniu z kwietniem r. ub. pro- 
Udział procentowy Niemiec | dukcja wzrosła o 344 proc. i 
w wywozie: biegli 1-170 ać, aj paing 
a 100 106. DoT ae e | 77m 
i 29.9 36.0 43.1 SPRAWA CENY CUKR 
Grecji 23.2 179 30.5 Instytut Badani.. EAV i Cen 
Jugosławii 8.5 13.9 21.7 | przeprowadza z polecenia władz bada. 
Węgier 11.7 11.2 . 24]|nia kalkulacji w przemyśle cukrowni- 
D czym. 
Rumunii 216 106 201 Jak wiadomo, od r. 1935 pożycie cu- 


wóz do tych krajów o 183 proc., 
gdy Austria — zaledwie o 13 proc., 
wywóz do Niemiec wzrósł — o 
182 do Austrii—o 14 proc. 

Widzimy zatem, że Rzesza usu- 
nęła Austrię (przed Anschlusem) 
od wszelkich korzyści z ożywienia 
handlu zagranicznego tych kra- 


w. 

W ówaieś Czechosłowacja była 
poszkodowana. Ciekawe jednak, 
że ofiarą padł również sojusznik 
z osi Rzym — Berlin, mianowicie 
Włochy. 

Dla przykładu y, ż 
np. udział Włoch w handlu zagra 
micznym Jugosławii spadł w przy- 
wozie z 10.8% do 8.2% w 1937 Eo 
a w wywozie z 24.9% do 9.4%, W 
wywozie z Bułgarii z 10.5% do 
4.2% i w przywozie do Bułgarii z 
10.7% do 5.0%; podobne zjawisko 


ZE | prac na naj 


grudniu 1935 r., tymbardziej, że mniej. 
szy eksport deficytowy obniżył także 
straty, tego tytułu. 

Badan mają umożliwić u- 
stalenie, czy © ceny cukru jest 
możliwa. Niższa cena bowiem przyczy» 
niłaby się niewątpliwie do dalszego 
wzrostu spożycia. W związku z rewizją 
ceny przedyskutowana byłaby też spra. 
wa ewentqalnej obniżki podatku od ou- 
Ag wynoszącego obecnie 37 gr. od 1 


jkające z 
ia Instytutu 


ZJAZD NAFTOWY. 

W dniach 28 i 29 maja r. b. odbędzie 
się we Lwowie Xty Zjazd Naftowy. 
Zjazd ma na celu dokonania przeglądu 
całokształtu życia naszego przemysłu 
naftowego, jego aktualnych potrzeb i 

bliższe lata, W referatach, 
wygłoszonych na posiedzeniu plena. 
nym omówione zostaną: aktualne możli 
wości przemysłu naftowego, całokształt 
spraw gospodaczych, wyniki badań nad 
stanem naszego kopalnictwa naftowego 
i narzucający się stąd program prac na 
przyszłość, zagadnienie przeróbki ropy 
naftowej jako problemu gospodarczego, 
kwestia samowystarczalności naftowej 


BAD ZEE ZRYWA ABLE TO ABE TY TORI WOLE ON BERAY NONSENSE 


Pisaliśmy już o skomplikowane j|w 


sytuacji Polski w zakresie paliwa 
płynnego. Sytuacja przemysłu na 
ftowego pozostaje w chwili obec; 
nej pod znakiem znacznego oży- 
wienia zbytu benzyny, co jest zwią 
zane z wzrostem motoryzacji. 

W ciągu pierwszych trzech mie- 
sięcy rynek skonsumował ogółem 
19.313 ton benzyny, co stanowi re- 
kord spożycia tego paliwa w Pol- 
sce, bowiem nawet w okresie naj: 
bardziej pomyślnej dla motoryza- 
cji i (w roku 1930) 
spożycie benzyny w pierwszym 
kwartale wynosiło ogółem 18.855 
tom, (a więc o 748 ton mniej niż 
w roku 1938). W ciągu pierwszego 
kwartału 1931 r. spożycie benzyny 
spadło do 16.774 t., w ciągu lszego 
kwartału 1936 r. osiągnęło ewe mi 
pimum — 11.790 ton. Jednak już 


| 


zeszłym roku sytuacja uległa 
znacznej poprawie i spożycie pali: 
wa wzrosło do 14.039 ton 3 

Również zbyt olejów smarowych 
i asfaltu wykazuje wzrost, nato 
miast zbyt nafty, oleja gazowego 
i parafiny obniżył się. 

Wywóz ł się znacznie. 
Odpadł rynek czechosłowacki. 
Zresztą eksport produktów nafto- 
wych jest w tej chwili zupełnie nie 
aktualny. Ponieważ przewidywać 
należy jeszcze większe zużycie pa: 
liwa w sezonie letnim, przewidu 
je się konieczność zupełnego 
wstrzymania eksportu benzyny, a 
nawet trzeba będzie pomyśleć o 
tworzeniu stałych zapasów, 

Jak to już pisaliśmy dalszy 
wzrost motoryzacji może nawet po 
stawić Polskę przed koniecznością 
importu paliwa, 


dla kraju. Dalsze referaty i obrady zjaz. 
du odbywać się będą w ramach trzech 
sekcji, a mianowicie: geologicznej, ko- 
palnianej i przeróbczej. 


Zagranicą 
PŁYNNOŚĆ SIŁY ROBOCZEJ 
W ZSSR. 

Organ sowieckich związków zawod. 
„Irud“ donosi o ogromnej płynności 
siły roboczej, „czyli — mówiąc proś- 
ciej — o ucieczce robotników“ w fa- 
brykach włókienniczych moskiewskiego 
okręgu przemysłowego. W ciągu 1937 r. 

lerwszego kwarta 


REZERWY WOJENNE HUTNICTWA 
: ANGIELSKIEGO. 


W Anglii komentowane są posunię- 
cia Rządu w dziedzinie stworzenia re- 
zerw wojennych żelaza i stali. Zazma- 
czyć należy, że jeszcze do niedawna 
Rząd angicleki wypowiadał się przeciw- 
ko projektom stworzenia takich zapa- 


5 semowi produk: | f publicanych. 
sémi: SE aed Pirani Należy dodać, że obecnie koleje fran. 
. | cuskie cofnęły zamówienia węgiel 


cyjną 


sko rządu ulec miało pewnej zmianie. 
Zmiana ta pozostaje w związku z po- 
gorszeniem zbytu w angielskim prze- 
myśle żelażnym i stalowym. Rząd 
przewiduje, 


oraz pi b. r., czyli w | Brytanii iż imterwencja je- 
ciągu 15 miesięcy — © ło jedną | go mogłaby unieru- 
tylko fabrykę 1500 robotników, wielkich pieców. Jednocześnie 
na miejsce taką samą | realizacja programu rezerw 


cieczki robotników wskazuje „Trud* 
lekceważnie warunków życiowych r 

botników. Prasa sowiecka zwala odpo- 
datą jaa m. = na waw t 
prze rstw, która w tym wypadku 
jest bezsilna, bo nie ma ani na 


wojennych dla hutnictwa mogłaby przy 
czynić się do ponownego uruchomienia 
20 wielkich pieców, zagaszonych w cią- 
gu ostatnich kilku miesięcy. 

Fakt ten dowodzi, że nawet w Anglii 
inicjatywa prywatna nie zdoła sama — 
wbrew twierdzeniu obrońców interesów 


nominalną, ani też na realną płacę za. | kapitału — rozstrzygnąć kwestii obron- 
kraju. 


robkową. 
BED UCI ARAG 


ności 


Układ z W. M. Gdańskiem 


o ubezpieczeniu społecznym 


W. dniu 1 maja 1938 r. wszedł 
w życie układ z W. M. Gdańskiem 
o ubezpieczeniu społecznym z 29 
kwietnia 1937 r. 

Układ ten przyznaje obywate. 
lom polskim korzyści w zakresie 
gdańskiego ubezpieczenia od wy- 
padków z „Unfallversicherung '), 
ubezpieczenia inwalidzkiego („ln 
validenversicherung") i ubezpie. 
czenia pracowników umysłowych 
(„Angestelltenversicherung*). 

Na mocy tego układu ma być 
obecnie podjęta wypłata do Pol 
ski rent, przysługujących obywa- 
telom polskim z trzech wymienio- 
nych działów gdańskiego ubezpie 
czenia społecznego, jeżeli renty te 
nie były dotychczas wypłacane do 
Polski. 

Gdańskie instytucje  ubezpie- 
czeń społecznych winny nie tylko 
przystąpić do wypłaty do Polski 
bieżących rent za czas od 1 maja 
1938 r. „ale również i za czas 
wstecz (nie wcześniej jednak jak 
od 1 stycznia 1935 r.), oczywiście 
jeżeli uprawnionemu przysługiwa- 
ło już prawo do renty, a tylko nie 
wypłacono mu jej z powodu wy- 
jazdu do Polski, albo też w ogóle 
mu jej nie przyznano, ponieważ 
i tak nie byłaby do Polski wypła- 
cana. ; 

Niezależnię od tego członkowie 
rodziny pozostali po osobie, któ 
ra zmarła wskutek wypadku przy 
pracy odniesionego na obszarze 
W. M. Gdańska, mogą — jeżeli 
nie przyznano im renty z tego 
powodu, że byli w Polsce w chwi- 
li, gdy zdarzył się wypadek -- 
uzyskać obecnie rentę (i to nawet 
za czas wstecz nie wcześniej jed- 
nak, jak od 1 stycznia 1935 r.) 
pod warunkiem, że skierują naj. 


| później do dnia 1 maja 1939 r. 


wniosek o przyznanie renty do 
właściwej gdańskiej Berufsgeno- 
ssenschaft. 

Jeżeli zaś pracownik, który uległ 
na obszarze W. M, Gdańska wy- 
padkowi przy pracy po dniu 31 
grudnia 1934 r., nie zgłosił w od- 
powiednim czasie wniosku o przy 
znanie mu z tego tytułu renty, 
może obecnie, jeżeli mieszka w 
w Polsce, zgłosić jeszcze dodat. 
kowo ten wniosek do właściwej 
gdańskiej Berufsgenossenschaft- - 
najpóźniej do dn. 1 maja -939 r. 

Jeśli chodzi o prawa ze składek 
opłaconych do gdańskiego ubez- 
pieczenia inwalidzkiego lub ubez- 
pieczenia pracowników  umysło 
wych przez osoby, które przerwa- 
ły ubezpieczenie w W. M. Gdań- 
sku jeszcze przed uzyskaniem 
prawa do renty i przeniosły się 
do Polski, układ przewiduje pew- 
ne ulgi co do możliwości zapłaty 
(najpóźniej jednak do dnia 1 ma- 
ja 1939) składek za czas wstecz 
tytułem dobrowolnego kontynuo- 
wania ubezpieczenia celem zacho 
wania praw nabytych przez ubez: 
pieczenie w W .M. Gdańsku. O- 
soby, które pragną w tym celu 
opłacić obecnie składki, mogą 
zwrócić się o . bliższe informacje 
do Zakładu Ubezpieczeń Społecz 
nych, Oddział w Poznaniu. 

Zakład Ubezpieczeń  Społecz- 
nych, Oddzia3 w Poznaniu udzie 
lać będzie zainteresowanym wszel 
kich wyjaśnień i rad co do praw 
przysługujących im z gdańskiego 
ubezpieczenia społecznego. 

Pisma, kierowane przez oby- 
wateli polskich do gdańskich in- 
stytucyj ubezpieczeń społecznych, 
mogą być sporządzane w języku 
polskim. 


l 


NARADY WĘGLOWE 

ANGIELSKO - FRANCUSKIE. 

Z Londynu donoszą, że wkrótce od- 
będzie się tam konferencja węglowa an- 
gielsko - francuska. Przedmiotem obrad 
ma być sprawa unormowania obrotów 


węglowych między obu krajami. Na kon 
ro| 


na 
że ceny tego węgla 
wysoko. Francja ims 


śelski twierd 
są kalkulowane za 
z Anglii 


portowała dotychczas 


rocznie. 


KŁOPOTY GOSPODARCZE CHIN. 
Chiński Rząd centralny wprowadzić 
ma wydatne zaostrzenie , zwią- 
zanych z kontrolą dewizową. Wnioski 
w sprawie przyznawania kontygentów 
dewizowych muszą zawierać szczegóło» 
we dane o projektowanym za te dewizy 
imporcie. wanie dewiz ma być 
uskuteczniane jedynie na najbardziej 
pilne potrzeby, związane z gospodarką 
wojenną. Zarządzenia Rządu chińskiego 
pozostawać mają w związku z przeja- 
wiejącym się ostatnio dość silnym spad- 
kiem kursu dolara chińskiego, którego 
notowania na giełdzie londyńskiej w o- 
statnich dniach kształtowały się poniżej 
1 szyl., t. j. na nienotowanym dotychczas 
poziomie. 


dla | tu 
.|swych kolei około 2 miln. ton węgla 


Jak widzieliśmy w kwietniu, w 
porównaniu z marcem nastąpiło 
pewne zmniejszenie tego saldo w 
jeranego. Jednocześnie ogólne o 
broty z aI 

* 

Jest rzeczą jasną, że — wobec 
braku całego szeregu podstawo” 
wych surowców przemysłowych 
w miarę wzrostu produkcji rosnąć 
musi przywóz. Nie chodzi nam © 
becnie o rozważanie, na jak długo 
starczy „tchu“ w dzisiejszym oży* 
wieniu ruchu inwestycyjnego, czy 
inicjatywa prywatna nadąży za 
państwową. Chodzi właśnie © za” 
gadnienie obrotów z zagranicą. 

W poprzedniej epoce „pomyślno 
ści* bardzo wysokie saldo ujemr 
ne wyrównane było dopływem ke 
pitałów. Dziś na to nie wolno li 
czyć. A więc — usprawnienie wy 
wozu, jego większą opłacalność! 
Na to zgoda, byleby tylko wzmoże 
nie eksportu nie stało się pozo 
rem dla bardzo niebezpiecznych 
sugesty j. 

Niejednokrotnie już spotykakić- 
my się z argumentacją, że eks 


wsżelkim próbom 
pewnienia sobie przez klacę ro 
botniczą ludzkich warunków by- 


Jeśli pragnie się zapewnić pro” 


ocsowi poprawy j mo 
żliwość utrwalenia, jeśli pragnie 


się stworzyć w Polsce warunki dla 
gospodarki zdrowej, zrównoważo* 
nej, harmonijnej — trzeba odrza” 
cić takie sugestie. Trzeba wykre' 
ślić rachubę na wzrost eksportu 
kosztem rynku wewnętrznego. 

Do usprawnienia eksportu pro. 
wadzi wiele dróg, m. in. poe 
techniczny, uszlachetnienie i tym 
samym uczynienie wywozu bar 
dziej opłacalnym. 

Zdolność nabywcza klasy robo. 
tniczej nie może paść ofiarą! 


Sprawy spółdzielcze 


„PRZEZ SPÓŁDZIELCZOŚĆ DO 
GOSPODARCZEJ NIEZALEŻNO- 
ŚCI POLSKI PRACUJĄCEJ*. 

Pod takim hasłem odbędzie się 
w całym kraju „Dzień Spółdziel- 
czości* 12 czerwca 1938. Jak już 
podaliśmy, w dniu tym wydamy 
numer spółdzielczy. 

ZJAZD PEŁNOMOCNIKÓW 

„SPOŁEM“. 

W dniach 28 i 29 maja r. b. 
odbędzie się w Gdyni XXVI 
Zjazd Pełnomceników „Społem“ 
Związku Spółdz. Spoż. R. P. Po- 
rządek dzienny poza częścią 
sprawozdawczą przewiduje wy- 
bór 7 członków Rady Nadzorczej 
oraz 2-ch zastępców, sprawę po 
łączenia z Przemysłowymi Zakła* 
dami Rybnymi, spółdz. z odp. 
udz. w Gdyni, oraz referat o sta: 
nie związkowych spółdzielni epo: 
żywców w r. 1937. 

W przeddzień 27 b. m. odbędzie 
się w Gdyni konferencja delega 


tów spółdzielni, współpracują 
cych z Sekcją  Spółdzielczą 
T. U. R.; zaś 29 maja odbę 


dzie się w Gdyni trzeci ogólno- 
krajowy Zjazd Ligi Kooperaty* 
stek. 
KONKURS DLA MŁODZIEŻY. 
Centralny Komitet Dnia Spół: 
dzielczości ogłasza konkurs na 
najciekawsze wyniki działalności 
spółdzielni uczniowskich. Każda 
spółdzielnia może opisać wszyst: 
ko, co zbiorowym wysiłkiem 0 
siągnęli uczniowie dla szkoły i 
społeczeństwa i jakie są przeja' 
wy wysiłku spółdzielczego, ilu 
strowane fotografiami lub rysun* 
kami. 


nych spółdzielni uczniowskich 5 
nagród pieniężnych na wycieczki 
spółdzielcze. Termin ostateczny 
nadsyłania prac konkursowych do 
dnia 30 maja r. b. 

Prace należy nadsyłać do re 
dakcji „Młodego Spółdzielcy“, 
Warszawa 12, ul. Grażyny 18. 
Przyznanie nagród nastąpi przed 
mikrofonem Polskiego Radia w 
dn. 11 czerwca r. b, o godzinie 
8:ej rano w ramach audycji szkól- 
nej. 

CORAZ WIĘCEJ SPÓŁDZIELNI 
I CORAZ WYŻSZE OBROTY. 

W roku ubiegłym spółdzielnie 
spożywców, zrzeszone w Związku 
„Społem“, uzyskały 142 miliony 
złotych obrotu. stosunku do 
roku 1936, cyfra ta wykaruje 
wzrost a 17,4%. Ponadto hurtow* 
nia Związku „Społem“ dokonała 
obrotu w sumie zł. 90.607.000, 
t. zn. o 15,2% więcej, niż w roku 
poprzednim. 

Dynamikę wzrostu ilości epół- 
dzielni charakteryzują następuję: 
ce cyfry: przyjęto do Związku 
„Społem“ w r. 1935 — 185 
dzielni, w 1936 r. — 243, w 1937 
roku — 288. Sądząc z wyników 
pierwszego k'vartału b. r., rekord 
zeszłoroczny zostanie pobity w 
roku 1938. 

WAŻNE DLA GOSPODYŃ. 

W najbliższym czasie Zakłady 
„Społem“ wypuszczą na rynek 
nowy zupełnie artykuł, zastępu" 
jący sodę do prania. Małe kostki 
tego artykułu na podobieńtewo 
kostek Maggi mają wystarczyć na 
l wiadro wody, koszt zaś ich nies 


_ Komitet ustalił dla wyróżnio* | wiele przekroczy 1 gr. 
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Czarna gwardia Hitlera 


W  Lichterteldie pod Berlinem 
znajdują się koszary, w których 
za czasów cesarstwa mieściła się 
szkoła kadetów. Obecnię w kosza 
rach tycn mieszkają i ćwiczą się 
czionkówie gwardii przybocznej 
karicterza Hitiera. Drugi taki od- 
cział mieści się w Monachium, w 
gmachu, gdzie dawmiej utokowana 
byia gwardia króla bawarskiego. 

Wiaściwie trudno S. S. nazywać 
gwardią, gdyż nie posiada oną zu- 
peśnie funkcji _ reprezentacyjnych. 
Rola. czarnych mundurów polega 

"wyłącznie na czuwaniu nad bez- 
pieczenśtwem „Fiihrera'* wszędzie 
i zawsze, czy to podczas pracy w 
pałacu  kańcierskim w > Berlinie, 
czy podczas odpoczynku w Berch 
tesgaden, czy podczas podróży 
po Rzeszy.. Ten korpus ochrony li- 
czy.około 3.000 ludzi. Na jego cze 
le stoi, Sepp Dietrich, który nie ma 
nad sobą ` zadnego . przeiożoiego 
z wyjątkiem samego Hitlera. Z 
tego korpusu pochodzą ci wszy- 
scy wysocy, zgrabni, młodzi lu- 
dzie, doskonale umundurowani i 
uzbrojeni, jakich widzi się pełno 
wszędzie tam, gdzie znajduję się 
Hitler. W kwaterze, wybudowa- 
nej obok pałacu kanclerskiego, 
znajduje się ich stale Około stu. 
Czuwają przy wszystkich 
drzwiach, przy wszystkich poko- 
jach, przejściach i dziedzińcach, 
„mając baczne oko na wszystko, co 
się dzieje naokoło. 

Nie oni jedni pełnią tę rolę. Do 
pomocy dodano im członków po- 


licji tajnej (Gestapo) oraz zwy-|w ten sposób, że gdy jeden zwró- 


kiych policjantów. Ci ostatni znaj- 
dują się jódnak na zewnątrz i speł 
niają raczej funkcje woźnych, u- 
dzielających informacji publiczno- 
ści. Gdy Hitler ukazuje się publicz 
nie, gdy udaje się na jakieś więk- 
sze zebranie, na otwarcie wysta- 
wy, czy na jakąś uroczystość ogło 
szoną z góry, wtedy nad jego bez- 
pieczeństwem czuwa znacznie licz- 
miejsza organizacja, wyglądem 
swym podobna do poprzedniej. 

W Niemczech istnieję około 
10.000, t. p. trzy pułki tych S. S. 
ubranych w czarne mundury i no- 
szących na czapkach znaczek tru- 
piej główki. «Jest to właściwie re- 
gularne wojsko, niewłączonę - jed- 
nak do armii. Ekwipunek posiada- 
ja zupełnie taki sam,. mieszkają w 
koszarach, otrzymują żołd, ćwiczą 
i kształcą się jak normalni żołnie- 
rze. Posiadają swe: zmotoryzowa- 
ne oddziały, czołgi, wozy opance- 
rzone i nawet lekkie działa.. Po. 
trzebne to jest na wypadek rozru- 
chów. czy, rewolucji, aby. móc 
momentalnie wystąpić z użyciem 
wszystkiego, czym  rozporządza 
armia, jest ta więc rodzaj żandar- 
merii. Na czele „czarnej armii“ 
stoi Himmler, który jest szefem 
policji w całej Rzeszy. 

Gdy Hitler ukazuje się publicz- 
nie w obliczu tłumów, na kilka go. 
dzin przedtem chodniki zostają za 
jęte przez tych S. S-manów, stoją- 
cych prawie bezpośrednio jeden o- 
bok drugiego. Stoją oni przy tym 


Żołnierz pirenejskiej armii Republiki Hiszpańskiej 


LEONID LENCZ. 


Kwestia urlopu 


Przetożyła HALINA  PILICHOW SKA. 


Lafo : wkraczało w. swe. prawa. 
Co dzień któryś z kolegów. Szury 
Bukasowa obchodził wydziały i re 
feraty, ściskał ręce kolegów, że. 
gnał się: 

Wszystkiego najlepszego! 
Do widzenia! Co mam przywieźć 
z południa? 

Koledzy gromadnie 
wali: 

— Niech pan przywiezie skra“ 
wek słońca. I odrobinę morza. 
Ale bezwarunkowo czarnego. 

Szura Bukasow też ściska! dłonie 
„urlopników'* i prosił ich 0 do. 
starczenie do Moskwy „odrobiny 
czarnego . morza”, lecz przy tych 
słowach: nieznacznie wzdychań. Za 
zdrościł ' wesołym młodzieńcom, 
paradującym w nowiutkich bu- 
charskich. krymkach moskiewskiej 
produkcji. ' 

Wyjeżdżali na urlop, nie odczu 
wając : głębokich przeżyć, cechu” 
jących natury głębokie, takie jak 
Szura. Bukasow. 

Nie pociągał Szury ani pensjo- 
nat o. charakterze > sanatoryjnym, 
ani sanatorium o 'charakterze pen 
sjonatowym. _.Nie-nęciła go na- 
wet urządzana . przez biuro . tury” 
styczne wspaniała. podróż: w góry 
Ałtaju, podróż, «urozmaicona jaz- 
dą samochodem, konno, w. baj- 
darce.i na. byku górskim. Móg! 
się Szura przyłączyć do prywat- 
nej wycieczki i w'skwarze słone. 
cznym wędrować  piechotką -Wo- 
jenno 'Stichomską drogą do -Tyber 
dy w Suchumie, nucić' podczas 
marszu „Wielki jest mój-kraj ror 


dowcipko- 


dzinny” i w chwilach odpoczynku 
prać spodenki 'w lodowatej wo. 
dzie potoczków górskich. Mógł, 
ale nie chciał, albowiem marzył o 
takim. spędzeniu urlopu, aby wszy 
scy znajomi pękali z zazdrości. 
Wieczorami Szura, zadarłszy no- 
gi do góry, kładł je na poręczy 
łóżka „i zastanawiał się nad kwe“ 


"|stią urlopu jak nad trudną chiń. 


ską łamigłówką. Udało mu się ją 
koniec końców rozwiązać. 

Postanowił wypocząć na. wy- 
brzeżu Kaukazu, ale nie w sana* 
torium ani w pensjonacie. Zdecy. 
dowa? się po prostu na wynajęcie 
sobie gdzieś osobnego pokoju i 
„rozpoczęcie nieskrępowanego ni- 
czym życia plantatora'. 

Ledwo Szura Bukasow, niepew 
nie się rozglądając, zdążył wyjść 
z wagonu na peron (milutki, pełen 
mark zetv  kwiatóv. wygladają* 
cy jak letnie weranda) podszedł 
do niego mężczyzna z czarnymi 
wąsami, w czapce uplecionej z ły- 
ka i odezwał się cicho, mrużąc 
przymilne, chytre oczy. 

— Mam pokój dla: samotnego. 
Z utrzymaniem. 

— A dobre będzie jedzenie? — 
spytał rzeczowo Szura. 

— Jedzenie będzie-:lepsze niż na 
Riwierze. Bulion będzie, kurcząt- 
ka będą, omleciki z'konfiturami. 
O 'dżiesięć kilo więcej ' przywie” 
ziesz do Moskwy! ; 

— Dziesięć to dla mnie za: du- 
ż0, — odparł Szura Bukasow. -— 
Gdyby 'mi: tak: ze trzy kilo przy- 
było, miałbym aż nadto! 


cony jest twarzą do jęzdni, drugi 
— do tłumu. W tych warunkach 
mogą doskonale wiedzieć, co się 
dzieje. A że stoją tak blisko, iż 
mogą trzymać się pod ręce, więc 
przerwanie tego ludzkiego łańcu- 
cha jest rzeczą trudną i rzadką. 
Zdarza się to jednak czasem. Tak 
np, było podczas urodzin Hitlera, 
gdy publiczność przerwała kordon 
na Wilhelmplatz i podeszła pod 
sam balkon urzędu kancierskiego, 
na którym znajdował się Hitler. 
W tym wypadku jednak gwardia 
okazała się pobłażliwa, bo primo 


nie z młodzieży i - shisteryzowa- 
nych kobiet. 

Podczas przejazdu ' Hitlera sa- 
mochodem przez ulice miasta, o 
ile naturałnie nie jest to przejazd 
„incognito“, znajduje się straż za- 
wsze w pozycji stojącej obok szo- 
fera. Za nim na strapontenach sie- 
dzi dwóch S: S. z bronią w pogo- 
towiu. Na tylnym siedzeniu dwie 
osoby ze świty, często ktoś z Rzą- 
du. jeżeli tłum na ulicy jest bar- 
dzo liczny, samochód Hitlera po- 
przedza niewielki samochód poli- 
cyjny, za którym znajduje się duży 
otwarty Mercedes z pięcioma S. S. 


Hitler był na balkonie, a secundo Po przybyciu na miejsce wyska- 
publiczność. składała się przeważ- kują oni sprawnie z samochodu i 


Za frontem 
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— Ile: zechcesz, tyle ci przybę” 
dzie. 

Czarniawy złapał fibrową wa- 
lizeczkę Szury:i poszedł szybko 
ku wyjściu. Szura podążył za 
nim. 

Po drodze okazało się, że wła- 
ścicielka pokoju nazywa się Zoja 
Wasyliewna, a czarniawy jest tyl 
ko pośrednikiem, któremu trzeba 
zapłacić osobno. Gdy wymienił 
miesięczny koszt pokoju z omle- 
cikami, Szura dostał lekkiego 
zawrotu głowy. Ale pomyślał so 
bie: „Ostatecznie mogę spędzić u 
tej Zoi nie miesiąc, lecz trzy ty- 
godnie“ — i uspokoił się. 

Zoja Wasyliewna była damą 
korpulentną z meszkiem na górnej 
wardze, w czerwonym szlafroku 
i trepach na bosych nogach. Po- 
kój był ciemny, malutki, z dywa- 
niczkami i kotarkami, porozwie- 
szanymi na ścianach w najbar. 
dziej nieodpowiednich miejscach. 
Bardzo się ten pokój Szurze po- 
dobał. 

— W czepku się pan chyba uro 
dził — stwierdziła Zoja Wasylie- 
wna, chowając zadatek do dużej 
skórzanej torby, — Dostał się pan 
do pensjonatu Zoi Wasyliewny. 
Toć o'moich omlecikach całe mia- 
sto marzy!.., 

Wszystko w ogóle: zapowiadało 
się jak najlepiej. Ale już naza- 
jutrz okazało się nagle, że Zoja 
Wasyliewna. ma . pięcioro dzieci, 
tudzież: dwóch mężów, dawnego i 
„aktualnego brak natomiast drzwi 
w pokoju. Szury. Okazało się, 
że za:jedną z samodziałowych za 
słon: znajduje się przejście, pro- 
wadzące. do apartamentów daw- 
nego. męża. W- najbardziej nie- 
stosownych « momentach zasłona 
się nagle podnosiła i do- pokoju 


Manifestacja na cześć Republiki w Barcelonie 


Szury Bukasowa wpadała  młod- 
sza córka - Zoi Wasyliewny, Ag- 
nessa, z okrzykiem „Popatrz, 
wujku, jaką mam kizię!** Trzeba 
było, tłumiąc pasję, zachwycać 
się porcelanowym : kociskiem z od 
jamanym uchem i nonsensowną 
szparą na głowie. 

Dawny mąż Zoi Wasyliewny w 
ciągu połowy dnia grywał na 
skrzypcach, a „aktualny* "mąż tak 
chrapał, że Szura  Bukasow po 
„godzinie ciszy” wychodził ze 
swego pokoju nawpół żywy, z ocię 
żałą głową i błędnym wzrokiem. 
Słynne omleciki były wcale sma- 
czne „ale Zoja Wasyliewna z że- 
laznym uporem . podawała ję co" 
dziennie i niezadługo Szura nie 
mógł już na nie patrzeć. 

Ponadto Szura Bukasow prze. 
raźliwie się. nudził w pensjonacie 
Zoi Wasyliewny. Nie- miał zdol- 
ności łatwego zawierania ` znajo- 
mości i chodził do kąpieli sam, 
dumny i samotny, w satynowej pi 
żamie z pomarańczowymi: klapa. 
mi. Przechodząc obok / pensjona- 
tów i sanatoriów, słyszał wesołe 
okrzyki  wolejbolistów, - dźwięki 
fortepianu, śmiechy, pieśni i -— 
bladł z zazdrości. 

— Nie szkodzi! — pocieszał się 
Szura Bukasow. — Za to od ni: 
kogo nie zależę! Robię, co :chcę!... 

Pewnego razu Zoja Wasyliew- 
na, spostrzegłszy, że lokator . jej 
się nudzi, zaproponowała mu par- 
tyjkę preferansa. Wściekający się 
z nudów Szura Bukasow 'przystał 
na to, chociaż«w karty grać nie 
lubił i grał kiepsko. 

Wyniesiono na 'werandę ` stolik 
do kart, postawiono ' lampę, mę” 
żowie 'Zoi 'Wasyliewny = zakasali 
rękawy koszul i gra się rozpoczę- 
ła. 


zaraz stają najbliżej Hitlera. Po- 
nieważ z nim też jedzie kilku S. 
S-manów, więc nic dziwnego, że 
zawsze naokoło jest „czarno“. 

A pomimo wszystko bywały wy 
padki, że ludzie zupełnie obcy do- 
stawali się zupełnie blisko Hitlera. 
Wrzawy, no i śmiechu narobił za- 
bawny incydent podczas Olimpia- 
dy, kiedy to pewna Amerykanka 
podeszła do Hitlera i niezatrzyma- 
na przez niokgo poprosiła go o au 
tograf. Gdy nachylił się, aby zio- 


a 


żyć swój podpis, objęła go nagle 
i pocałowała. Zrobił się skandal, 
ale dopiero potem. Na razie wszy- 
scy oniemieli. jej mąż, stojący w. 
pobliżu i wtajemniczony w jej za- 
miary, uchwycił wszystko ręcznym 
aparatem kinematograficznym. — 
Miny wszystkich aktorów tego e- 
pizodu oraz świadków były kapi- 
talne. Ale kilku z obecnych „gwar- 
dzistów“ spotkała za brak dozoru 
bardzo surowa kara. 
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Trzynastka kalendarzowa 


Trzynastka uważana jest przez 
większość ludzi za cyfrę feralną. 
W roku bieżącym mieliśmy jeden 
tylko piątek na przestrzeni dwu 
nastu miesięcy, pozostający pod 
znakiem trzynastki — 13 maja. 

W: jaki sposób trzynastka wpla* 
ta się w życie niektórych ludzi, 
mówi o tym dyrektor Pima w Fi- 
ladelfii (U. S. A.) Roger Bliss, 
który oświadczył indagującemu 
go dziennikarzowi: 

— Myślę o przyszłości nie na 
podstawie gwiazd, jakby się panu 
zdawało; ograniczam się do re 
fleksji nad wpływem trzynastki. 
Urodziłem się 13-go w piątek; ob- 
chodziłem trzynastą rocznicę uro* 
dzin w piątek 13-go; dwudziestą 


szóstą (2 x 13) rocznicę urodzin 
obchodziłem w piątek 13go0; spot: 
kałem się z tą „która miała zostać 
mo żoną 13 kwietnia 1913 roku, 
zaręczyłem się 13 kwietnia 1919 
roku, wziąłem ślub w piątek 13-go 
o godzinie 13-ej w kościele przy 
trzynastej ulicy; wsiadłem zaś do 
pociągu, mającego nas zabrać w 
podróż poślubną, który stał na 
13-ym torze!“ 


Trzeba przyznać, iż liczba trzy 
nastek, które dyr. Bliss zgroma* 
dził dla udowodnienia ich wpły* 
wu na bieg jego życia jest impo" 
nująca. I przy tym, jak wynika 
z toku wydarzeń, trzynastka w ży* 
ciu dr. Blissa nie okazała wcale 
przypisywanego jej złego wpływu. 


a 


P'o upływie . półtorej. godziny 
Szura Bukasow zrozumiał. że jest 
stracony i że uratować może go 
tylko cud. Mężowie grali, jak bo- 
gowie, a- Zoja Wasyliewna jak 
sam szatan. W dodatku miała 
wściekłe szczęście „a Szura Buka: 
sow fuszerował nawet wtedy, gdy 
mia) cztery asy. Zawadzało mu 
to, że podczas gry obliczał w my- 
Śli wysokość przegranej. 

„Klapa!* — konstatował gorą- 
czkowo Szura Bukasow, patrząc 
jak Zoja Wasyliewna bije jego 
asa  dziewiątką atutową, — Nie 
jadę już wyściełanym! — O Bo: 
że, byle tylko starczyło na po- 
śpieszny! Oj! Klapa! Jadę już po- 


cztowym!.... 

Przed świtem wszystko było 
skończone. Szura przegrał 200 
rubli. Do Moskwy trzeba było 


wracać piechotką wzdłuż toru, u- 
trzymując się z żebraniny i do- 
rywczej pracy na większych stæ 
cjach. 

Mężowie i Zoja Wasyliewna o. 
hydnie się uśmiechając czekali na 
wypłacenie przegranej. 

— Nie będę płacić, — 
trudem Szura Bukasow. 

Zoja Wasyliewna podparła gro 
żnie boki. 

— Któż więc za pana zapłaci 
przegraną, może mój kozioł? 

— Trzeba. zapłacić, młodzień- 
cze, — odezwał 'się po mentorsku 
dawny mąż. — Dług karciany to 
dług honorowy, : 

— Co komu po honorze, gdy 
płacić nie może, -— wybe!kotał z 
bladym uśmiechem Szura Buka 
SOW. 

— 'Co:za skandal! wtrącił 
się „aktualny* mąż. — Gra była 
uczciwa, pan przegrał. Zechce 
pan z łaski swej zapłacić. 


rzek) z 
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Propaganda antyfaszystowska w Madrycie 
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Szura Bukasow rozejrzał 


się 
bezradnie dokoła, szukając po- 
mocy, ale jej nie znalazł, Wów- 
czas Szura zdobył się na odwagę 
i zwracając się do,Zoi Wasyliew- 
ny, powiedział: 

— Jeśli się nie mylę, prywatny 

swój kramik nazywała pani pen- 
sjonatem? 
, — Nazywałam. I Bóg mi świad 
kiem, że karmiłam pana. takimi 
omlecikami, jakich w żadnym z 
pensjonatów... 

— Zaraz, zaraz! Skoro to pen- 
sjonat, to do obowiązków pani 
nalęży zapewnienie „mi bezpłat" 
nych rozrywek kulturalnych. Kar. 
ty uważam właśnie za dostar- 
czanie mi przez panią rozrywki 
kńlturalnej. 

Na werandzie zapanowało kró* 
tkie milczenie. Później Zoja Wa- ` 
syliewna hałaśliwie westchnęła i 
mocno zaczerwieniona odezwała 
się donośnym basem: 

— Franciszku! Spakuj ' manat- 
ki tego pana i wynieś jego wali- 
zeczkę do ogródka. Żegnam pa- 
na. Przepraszam, że nie nazywam 
go chamem. Zawdzięcza pan to 
memu choremu sercu. 

Resztę nocy spędził Szura Bu- 
kasow sam na sam z swoją wa” 
lizeczką w ogrodzie botanicznym. 
Zrana postanowił nawet pójść do 
Zoi Wasyliewny i zażądać od niej 
zwrotu pieniędzy za dwa niewy- 
zyskane dni, ale stę później roz-. 
myślił i pieszo poszedł na dwo- 
rzec. i 
Niedawno spotkałem Szutę Bu- 
kasowa na ulicy. Mimo niepowo- 
dzeń, jakie go spotkały, nie traci 
otuchy i obmyśla już nowy wa” 
riant planu urlopowego. na rok 
przyszły. ; c 
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Naczelna 0. Z. N. 


zakończyła swe obrady 


Przed Sądem  Apelacyjnym w 
Krakowie odbyła się rozprawa 
przeciw J. S. technikowi dentysty- 
cznemu zasądzonemu przez sąd 
okr. w Jaśle (wydział zamiejsco- 
wy w Sanoku) na jeden rok bez- 
względnego więzienia za to, że 
wszczął pertraktacje w celu naby- 
cia złotej papierośnicy, pochodzą- 
cej z kradzieży. Oskarżony bro- 
nił się tym, że z osobnikiem, któ- 


ry mu ofiarował papierośnicę na 
sprzedaż, nie chciał w ogóle roz- 
mawiać i polecił mu opuścić: mie- 


szkanie. 


W związku z tą Sprawą nad o- 
skarżonym zawieszono areszt tym 
czasowy od grudnia 1937 aż do 
rozprawy apelacyjnej. Sąd Apela- 
cyjny dał wiarę tłumaczeniu się 
oskarżonego całkowicie i uniewin 


nił go. 


Skazanie zabójcy 


Przed Sądem Okręgowym w 
Krakowie odbyła się rozprawa 
przeciwko 18-letniemu Antoniemu 
Grucy, oskarżonemu o to, że 12 
lutego b. r. w Wieliczce zastrzelił 


go. Na ławie oskarżonych zasiadł 


również 18-letni Karol Zych, oskar 


żony o udzielenie Grucy pomocy, 
oraz 17-letni Józef Kasprzyk, o- 
skarżony o nakłanianie Grucy do 


z karabinu Tadeusza  Flasińskie- | zabójstwa. 


SEFEETUNED NIECCE AEE WO P WDT PTR 


Radio krakowskie 


PONIEDZIAŁEK, 28 maja 

13.45 Koncert rozrywkowy — pły- 
ty. 14.45 Wiad. bieżące. 14.50 Pieśni 
majowe z Wieży Mariackiej. 15.05 
Aud. dia dzieci: a) skrzynka w opr. 
Krystyny Krupińskiej, b) Rodzinka 
się bawi — zabawy dziecięce z ogro- 
du Rozłogśni. 15.25 Lokalne wiad. 


Ko - Szymańowskiej (z Kato- 
wic). 18.40 Odczyt p. t.: „Przenosze- 
nie " — wygł. dr. Jan Wa- 


się 
las. 18.55 Program. 23.00 Płyta za 
płytą... — muzyka taneczna. 


WTOREK, dn. 24 maja. 


11.40 Fragmenty chóralne z oper 
— płyty. 13.45 Pog. „Odżywianie nie 
mowiąt w lecie“ — wygł. dr. Lucjan 
Bernaciński. 13.55 Koncert rozryw- 
kowy — płyty. 14.45 Wiad. bieżące, 
14.50 Pieśni majowe z Wieży Maria- 
ckiej. 15.05 Czy wiecie, że...'* w opr. 
dr. Jana Reguły. 15.25 Lokalne wiad. 
gospod. 18.10 Lokalne wiad. sporto- 
we. 18.15 „Tańce i pieśni ludowe“ — 
w wyk, ork. mandolinistów Szkoły 
Powszechnej z Leszczan. 18.55 Pro- 
gram. 23.00 Płyta za-płytą... muzyka 
taneczna. 


TAE S E, i i i a . 


Kronika Bielska, B'ałej i okolicy] 


Sąd skazał Grucę na 8 lat wię- 
zienia, Zycha zaś i Kasprzyka u- 
niewimnił, 

Grucę i Kasprzyka bronił adw. 
dr. Skiba. 


Repertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


WERA ZAHRADNIK wystąpi w wie 
czorze tanecznym Wwraw zespołem Stu 
dium Rytmiczno - Ianecznego lnstytu- 
tu Muzycznego we wtorek, dn. 24 maja 
o godz. 8 wiecz. w sali Starego Teatru. 


ADRIA: „Zawiniłam* i „Kawiarnia 


na granicy“, 
ATLANTIC: „Ostatnia noc ska- 
zańca'* i „Światła bulwarów", 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Bo- 


bert i Bertrand". 
PROMIER: „Fortancerki". 
ŚWIT: „Indyjski grobowiec”. 
STELLA „Pieśniarz Warszawy”, 
UCIECHA: „Prawdą zwycięża”. 
WANDA: „Groźny BiN“, | 


Oddział Biała, ul. Komorowicka 4 


Jeszcze 0 sprawie dostawy pradu elektrycznego 


” dla miasta Białej 


W uzupełnieniu podanych przez 
nas wczoraj wiadomości, warto 
dodać, żę między innymi, oferuje 
Białej dostawę prądu m. Bielsko, 
które samo kupować będzie prąd 
od „Silesii*, — od „Silesii*, bę- 
dącej własnością tego samego 


a, który był właścicielem 
elektrowni bielskiej na następują- 
cych warunkach: 


1) Bielsko zapłaci B. B. Elek- 
trowni tytułem wykupu za sieć 
elektryczną na terenie Białej kwo 
tę około 400.000 zł. 


2) Bielsko poczyni na terenie 
m. Białej konieczne inwestycje 
elektryczne za kwotę około 260 
tys. zł. 

3) Cena prądu świetlnego wy- 
nosić będzie 68 gr. za kW; nadto 
otrzyma gm. Biała udział pro. 
centowy (20 proc.) od światła; 
10 proc. z prądu dla celów gos- 
podarczych; 5 proc. z prądu dla 
przemysłu — co zapewni wpływ 
budżetowy w kwocie ok. 106.000 
zł. rocznie. i 

-Natomiast Jaworznicka Elektro 
wnia Komunalna zobowiązuje się 
własnym kosztem sporządzić prze 
wody dołączeniowe do Białej, ja- 
ko też transformatory, — które to 
inwestycje pochłonęłyby ok. 1.00) 
tys. zł. Cena prądu wynosiłaby 
62 gr. za I kw. Dochód. gminy 
z dego żródła wynosiłby okrągio 
17.000 złotych. 

Oferta Jaworznickiej Elektrow= 
ni Komunalnej korzystniejsza za- 
równo dla gminy, jak i odbiorcó 
prądu. Przyzna to każdy obie- 
ktywny obywatele. Obowiązkiem 
ojców gminy jest wybrać tę ofer 
tę, która jest korzystniejsza. 

w dodatku na wypadek zawar- 
cia umowy z Jaworznicką Elek. 
trownią Komunalną Biała zacho- 


wuje swą samodzielność w zakre. 
sie gospodarki  elektryfikacyjnej, 
a nadto ma własny aparat roz- 
dzielczy, przy którym zatrudnia 
szereg funkcjonariuszy gminnych. 

Klub radców socjalistycznych 
opowiedział się za zachowaniem 
samodzielności w zakresie gospo- 
darki elektrycznej. Takie też jest 
stanowisko całej Rady. 

Czy możliwe są dalsze ustęp 
stwa ze strony Bielska? 


Sądzimy, że tak. B.B. Elektro- 
wnia zobowiązała się obniżyć ce- 
nę prądu świetlnego o 10 gr. to 
jest do 64 gr. za 1 kw. na wypa- 
dek przedłużenia umowy; nadto 
wypłacić miastu Bielsko milion 
złotych „a w ratach drugi milion. 


Dziwi nas, że Magistrat Biel- 
ska „obejmując w swe ręce zarząd 
elektrowni chce ustalić wyższe ce 
ny, aniżeliby to uczynił p. Egge.. 

Pochodzi to stąd, że Bielsko, 
nie podjąwszy żadnych poważ- 
nych rozmów z innymi firmami 
konkurencylnymi, zdecydowało się 
odrazu brać prąd z „Silesii". 


Nie mamy nic przeciwko temu, 
aby prąd był sprowadzany z „Si- 
lesii“, jednak miasto musi dbać o 
uzyskanie pod tym wzgłędem jak 
najlepszych warunków dla siebie. 

Rozmowy Białej z Jaworznicką 
Elektrownią Komunalną doprowa- 
dziły do tego ,że Elektrownia ta 
wzięła na siebie obowiązek po- 
krycia inwestycji na kwotę milio- 
na złotych, a mimo to może do- 
starczyć Białej prądu, który ko 
sztować będzie dla oświetlenia 
tylko 62 gr. a nie 68 gr, jak pro- 
ponuje Bielsko, 

Z powyższych danych wynika 
jasno, że Biała nie kieruje się w 
tej sprawie względami prestiżowy- 
mi, ale najzupełniej rzeczowymi. 


Dnia 21 b. m. w trzecim dniu 
sesji Rady Naczelnej O.Z.N. od- 
było się pod przewodnictwem 
szefa Obozu gen. St. Skwarczyń- 
skiego posiedzenie plenarne Ra- 
dy, na którym sprawozdania z 
obrad poszczególnych komisyj zą- 
gadnieniowych 'składali ich prze- 
wodniczący: sprawozdanie z ob- 


cje łączności, podnszące produkcyjność 
rolnictwa* i t, d. 

Rolą państwa — mówi się dalej — 
jest wykonywanie podstawowych inwe- 
stacyj, przygotowujących obszar państwa 
do roz a na nim szerokiej akcji 
gospodarczej, inwestycji nie koniecznie 
reniujących się bezpośrednio, oraz in- 
westycji o szczególnej doniosłości dla 
celów ogólno-państwowych*. 


— prof. Bystroń i komisji naro- 
dowościowej — dyr. Katelbach. 


uchwalone przez poszczególne ko 
misje zagadnieniowe. 

Następnie przedstawiciele po- 
szczególnych okręgów organiza- 
cyjnych omówili najważniejsze 
potrzeby i bolączki swoich tere- 
nów: krów 

Rada naczelna uchwaliła jedno 
głośnie wysłać do Pana Prezyden 
ta Rzeczypospolitej prof: Ignacego 
Mościckiego, do p. marszałka kd 
warda Śmigiego Rydza i pani mar 
szałsowej Aleksandry Piłsudskiej 
depesze; 

D 

Podajemy poniżej bez komenta- 
rzy streszczenie przyjętych przez 
Radę Naczelną Ozonu rezoiucyj, 
Treść ich omówimy. 

SPRAWY ROLNICZE 


SPRAWY INWESTYCYJNE 

Komisja inwestycjna nchwaliła szereg 
tez, w których m. in. dzieli się inwe. 
stycje na dwa działy: 

„Inwestycje, dotyczące bezpośredni» 
obrony państwa — głosi teza — muszą 
być traktowane odrębnie, jak również, 
inwestycje o rze społecznym, 
ści budowa szkół pow. 
szechnych „nie mogą być oceniane z 
punktu widzenia ściśle gospodarczego, 
Inne inwestycje winny 


odpowiadać „n 
większej rentowności z punkta vant 


akcji inwestycyjnej. 
względnie wzmożenia procesów produk- 
eyjnyeh“, 

Nastepuje wyliczenie podstawowych 
urządzeń gospodarczych, jak inwestycje 


komunikacyjne, energetyczne, inwesty- 


„Został ustalony skład świty kró” 
łewskiej, która będzie towarzyszy” 
ła królowi Jerzemu VI į królowej 
Elżbiecie w ich podróży oficjalnej 
do Francji, 

Przede wszystkim parze królew- 
skiej będzie towarzyszył minister 
spraw zagranicznych, lord Hali: 
fax, którego wyjazd nie był po- 


rad komisji rolnej złożył sen. gen. 
Galica, komisji inwestycyjnej — 
gen. Górecki, komisji Oświatowej 


Rada naczelna przyjęła rezolucję, 


-. |cym normalny rozwój polskich sił na- 


- | dokonywa się obecnie w Polsce“, 


Rentujące się inwestycje muszą być 
oparte na inicjatywie prywatnej. 

W sprawie bezrobocia tezy formułu- 
ją zasadę, że „nie robota do robotnika, 
ale robotnik do roboty powinien być 
kierowany* (?) 

SPRAWY OŚWIATOWE 

Rezolucja w sprawach  oświato- 

uznaje planową walkę z analfa 
betyzmem, jako jedną z najwyższych 
i najaktualniejszych potrzeb pan- 
za wytyczną swojej pracy rea- 
lizacyjnej". 


jak „wprowa 
dzenie w życie pełnej realizacji oDo- 
wiązku szkolnego w zakresie szkoły 

ej według norm statutem 
szkoły powszechnej przewidzianych, 
„wprowadzenie w życie akcji zapobie 
gania zjawisku wtórnego analfabe- 
tyzmu za pomocą „nauczania uzu- 
pełniającego" itd. 


KWESTIA ŻYDOWSKA 


ne. cele owe. Żydzi, w obecnym 
stanie rzeczy, są czynnikiem, osłabiają. 


„odowych i państwowych i stojącym na 
przeszkodzie społecznej ewolucji, która 


W dalszym ciągu. rezolucją omawia 


możli. 


stępuje: 

„Obecny wysoki udział Żydów w nie- 
których zawodach winien ulec redukcji. 
Może być ona osiągnięta przez wprowa- 
dzenie ogólnych przepisów prawnych, da 
e erie u hi $E 2 walić 

ia interesów państw. ym do 
osiągnięcia tego celu jest również naj. 
dalej idące udostepnienie szkolnictwa 
za 'odowego i wyższego dla wszystkich 
warstw- społecznych młodzieży polskiej. 
Ośrodki polskiego życia kulturalnego 
i społecznego winny zachować pełną 
niezależność od wpływów żydowskich, 


Przed wizytą króla angielskiego 


we Franji 


czątkowo przewidywany. 

. Poza tym w charakterze prywat 
nym będą towarzyszyły parze kró- 
lewskiej; ks. Beaufort, która jest 
siostrzenicą królowej wdowy Ma- 
ry oraz wicehrabia Halifax, mał- 
żonka ministra spraw zagranicz- 
nych, która jest jedną z dam dwo- 
ru królowej Elżbiety. 


Aronika Poznańska - Pomor 


Radio-Poznań 
PONIEDZIAŁEK, 28 maja 


13.00 Życie kulturalne i jeczne 
Poznania, 13,05 VII audycja z cyklu 
„Wielcy kompozytorzy": Tartini-Bel- 
lini - Paganini — płyty, 14.05 Prze- 
gląd giełdowy. 14,15 Instrumenty or- 
kiestry jazzowej w grze solowej — 
płyty. 18.10 Wiad. sport. lokalne. 
18.15 Program, 18.20 Skrzynka ogól- 
na —- listy słuchaczów omówi Zdzi- 
sław Marynowski, dyr. rozgł. 18.30 
Pogadanka. 18.35 Rozkosze wiosny— 
koncert dla dzieci. Piosenki dziecięce 
Łucjana Kamieńskiego w wyk. Celi- 
Kreczi. gA „Co dzieci usłyszą 


WTOREK, dn. 24 maja. 

11.40 Z muzyki symfonicznej — 
płyty. 13.00 Życie kulturalne i społe- 
czne Poznania. 18.05 Koncert z Cy- 
= „Muzyka Narodów“ — „Amery- 


prasy rolniczej — omówi inż. Irena 
Niewodniczańska, 23,00 Muzyka z 
płyt. : 


KINA 
ADRIA: „Matura“, 
APOLLO: „W cztery oczy“. 
CORSO: „Noc w Operze“, 
GLORJA: „Ułan Księcia Józefa“, 
GWIAZDA: „Z miłości dla Ciebie“, 


METROPOLIS: „Zew Dżungli“, 

OŚWIATOWE T. C. Li: „Niezwy- 
ciężony BiN“, 

RENAISSANCE: „Sherlock Holmes“ 
i „Dr. Watson*. 

SFINKS: „Młody Las“, 

SŁOŃCE: „Taniec szczęścia i roz- 
paczy”, - 

ŚWIT: „Szeik*, 

TĘCZA - Łazarz: „Czar Cyganerii". 

TĘCZA-Wilda: „Zaginiona wyspa“, 

WILSONA: „Walc królewski“. 


Radio Toruń 


PONIEDZIAŁEK, 23 maja ; 

13.00 Dla każdego coś ładnego — 
płyty. W przerwie o godz. 14.00 Wiad 
z Pomorzą i parę informacji. 18.10 
Program. 18.15 Pog. aktualna. 18.25 
Claude Debussy: (Ork. symf. pod 
dyr. P. Coppola), 18.40 Lekcja języ- 
ka polskiego (z Katowic). 18,55 
Wiad. sport. z Pomorza. 23.00 Tańce 


„|i piosenki — płyty. 


WTOREK, dn. 24 maja. 
1140 Z suity Gustawa Holsta „Pla 
nety". 13.00 „Rójka” pog. rolni- 
cza Stanisława Szydłowskiego. 


Wiad. z Pomorza i parę informacji. 
18.10 Program. 18.15 Utwory skrzyp 
cowe w wyk. Franciszka Kaźmier- 
czakał Stanisław 


i piosenki — płyty. 


wynikających między innymi # obecnej 
pozycji gospodarczej Żydów w Polsce. 
Zagadnienie to jest tym bardziej żywot- 
ne, że skutkiem skupienia Żydów w 
miastach, przeniknęli oni do szeregu ta- 
kich dziedzin, i pn a i książka, 
teatr, muzyka i plastyka oraz kino i ra- 
dio, które mają dla życia kulturalnego 
decydujące znaczenie“, 

Rezolucja zastrzega się pod koniec, że 
„nie jest celem, ani zadaniem polskiej 
polityki narodowościowej narodowa asy- 
miłacja Żydów, jednak poszczególne 
jednostki pochodzenia żydowskiego, któ- 
re życiem swym oraz stwierdzoną służ. 
bą dla narodu polskiego wykazały, że 
są Polakami, należą tym samym 
skiej wspólnoty narodowej”. 

Wreszcie rezolucja potępia akty sa- 
mowoli wobec Żydów i domaga się od 
„mas i przywódców żydowskich lojalnej 
pestawy w stosunku do potrzeb państwa 
polskiego*, 


Z sali sądoowej 


0 obrazę władz 


Dn. 18 maja w Bielsku Podlas- 
kim odbyła się na sesji wyjazdo- 
wej Sądu Okręgowego rozprawa 
przeciwko tow. St. Dubois z os- 
karżenia o obrazę władz, której 
tow. Dubois miał się dopuścić w 
przemówieniu publicznym w dniu 
10 października r. ub. Początkowo 
oskarżenie zarzucało tow. Dubois 
podburzanie (art. 154 K. K.); ze- 
znania świadków obaliły ten punkt 
oskarżenia. Pozostało oskarżenie o 
obrazę władz (art. 127 K. K.). Os- 
karżenie opierało się na zeznaniach 
agentów policji. Sąd — mimo 
stwierdzenia przez samego oskar= 


do poł. | 0nego, że nigdy nie używał zarzy- 


canych mu słów, skazał tow. Du- 
bois na dwa miesiące więzienia. O- 
brona i prokurator zapowiedzieli 
apelację. 

Obronę wnosił tow. L. Cohn, 


Premier i patriarcha rumuński ji O, P. i-p. minister spraw zagra 


Miron oraz metropolita Vissarien 
byli przyjęci przez pana Prezy* 
denta R. P. na audiencji na zam: 
ku królewskim. 

Po audiencji pan Prezydent 
R. P. podejmował patriarchę Mi- 
rona i metropolitę Viseariona 
śniadaniem. 

W godzinach popołudniowych 
patriarchę Mirona rewizytowali 
p. premier, p. minister W. R. 


nicznych. Wieczorem odbył się 
obiad w salonach prezydium rady 
ministrów. W obiedzie wzięli w 
dział: patriarcha Miron, p, pre. 
mier gen. Sławoj-Składkowski, me- 
tropolita Vissarion, metropolita 
Dionizy, pp. ministrowie: gen. 
Kasprzycki, Beck, Świętosławski, 
podsekretarze stanu, członkowie 
ambasady rumuńskiej. 


Radio warszawskie 


--PONIEDZIAŁEK, 23 maja 

WARSZAWA I, 6.15 Pieśń, 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik, 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 11.00 Aud. dia pobo- 
rowych, 11.15 Aud, dla szkół, 11.20 
Spółdzielczość w rzemiośle, 12.00 Hej 
nał. 12.03 Aud. połudn. 15.30 Wiad. 


k Wileńskiej. 
16.50 Pog. akt. 17.00 Film przyrodni- 
czy, 17.15 Rec. skrzypcowy Eug. U- 
mińskiej. 17.50 Wiad. sportowe. 18.10 
Instrumenty dęte (płyty). 18.30 Pro- 
gram. 18.35 Aud. dia wsi. 19.00 Aud. 


Pog. akt. 20.00 Ork. Rozgłośni Lwow 
skiej. W przerwie o 20.45 Dzien 
nik i pog. 21.40 Nowości literackie, 
22.00 Konc, pod dyr. G. Fitelberg?. 
22.50 Ost, dzien. 

WARSZAWA II: 18.00 Liszt (pły- 
ty). 14.00 Parę informacji. 14.05 
Program. 14.10 Koncert kowy 


rozryw. 
(płyty). 15.00 Felieton. 15.15 Wiad. |Spó? pod 


sportowe. 15.20 Muz. tan. w wyk. ze- 
społu Winowskiego i Wróblewskiego. 
18.00 Muzyka węgierska (płyty). 
19.05 Soliści: Zofia Zeyland - Kapuś- 
cińska — śpiew, Maria Święctcka — 
fortepian. 19.55 Życie kulturalne sto- 
22.00 Reportaż. 22.15 „Te 4“ i 
„Czwórka radiowa“ (płyty). 22.30 
Muz. tan. z dancingu i z płyt. 


WTOREK, dn. 24 maja. 
WARSZ «WA I: 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. — płyty. 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. — płyty. 8.00 
Aud. dla szkół. 11.00 Aud. dla po- 
borowych. 11.15 Wycieczka do lasu 


— słuchowisko. 11.40 
płyty. 11.57 Hejnał. 12.03 A 
15.30 Wiad. 


dla wsi. 19.00 Nieśmiertelne książki: 
„Komedia ludzka“ — Balzaca. 19.30 
Rec. śpiewaczy Yrió Ikonen 


Cz. Lewickiego i 8. Śnieckowski 
(obój). 22.00 Muz. tan. pod dyr. 
Górzyńskiego. 22.50 st. dzien. 
WARSZAWA II: 13.00 Muz. 
fortepianowa — płyty. 14.00 
formacji. 14.05 Program. 


eusza  Lifana, 
22.45 Muz. lekka i tan. — płyty. 


Kącik radiowy 


DZI8, DN. 28.V.1938 R. 


„Koleżeństwo młodych". 


20.00 Rewia melodii operetkowych. 
22.00 Koncert orkiestry P. R. 


p WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


SENSACYJNA PORAŻKA 


W sobotę odbył się w Bielsku wobec 
2.000 widzów międzynarodowy mecz pił- 
karski pomiędzy nieoficjalną reprezen 
tacją Belgii („Czerwone diabły*) a re- 

rezentacją piłkarską okręgu Bielsko: 
Biała. Zwyciężyła niespodziewanie dru- 
żyna polska w stosunku 2:1 (1:1). 

Piłkarze belgijscy zaprezentowali się 
bardzo słabo. Skład ich zresztą odbie- 
gał znacznie od zapowiedzianego. Bel- 
gijczycy, oprócz szybkości i dobrego 
startu do piłki, nie wykazali żadnej 
specjalnej klasy. 

W pierwszych minutach belgijczycy 
zdobywają prowadzenie przez Van der 

howna z winy bramkarza polskiej 
drużyny, który wypuścił piłkę z rąk. 
Polacy nie peszą się, ale ich atak przez 
długi czas nie umie się zdobyć na skn- 
teczny strzał, Dopiero w 40-stej minu 
cie udało im się wyrównać przez Rol: 
nika. 

Po przerwie gra była naogół wyrów- 
nana, Pod koniec zaznaczyła się wyraź: 
na przewaga gospodarczy. Decydująca 
bramka padła na 5 minut przed koń. 
cem spotkania ze strzału Rzepnsia. przy 
czym bramkarz belgijski zdołał wybić 
piłkę na róg, ale Rzepus ponow. 
nie, tym razem umieszczając nienchron. 
nie piłkę w siatce. 

Zawody prowadził p. Dąbrowski. 


TENIS 


MECZ POLSKA — WŁOCHY ZOSTAŁ 
ZNOWU PRZEŁOŻONY 
Z Mediolanu donoszą, że mecz teni- 


lọ ze względu na padające bez przerwy 
ulewne deszcze. 
FRANCJA PROWADZI 2:0 
Z MONACO 
W sobotę rozpoczął się w Marsylii 
mecz tenisowy o puchar Dayisa pomię. 
dzy Francją i Monaco. Po pierwszym 
dniu Francja prowadzi 2:0. Destremeau 
wygrał z Medicin 6:3, 6:0, 6:1, a Petre 
pokonał Noghesa 6:1, 6:1, 6:0. 
NIEMCY WYGRAŁY MECZ 
Z NORWEGIĄ 
wW dniu meczu tenisowego o 
puchar Dayısa Niemcy — Norwegia- e 
ra niemiecka Henkel — Metaksa po! 
nału parę norweską Haanes — Jenssen 
6:1, 6:2. 6:3. Niemcy prowadzą obecnie 
3:0 i mają już wygrane spotkanie. Na. 
stępnym przeciwnikiem Niemców będę 


Węgrzy. 
JUGOSŁAWIA PROWADZI 1:0 
Z ANGLIĄ 


W Zagrzebiu rozpoczął się w sobotę 
mecz tenisowy o puchar Davisa Jugo- 
słuwia — ia. W pierwszym spotka- 
niu Mitie pokonał Butlera 6:3, 6:1, 6:4. 
Drugie spotkanie rozpoczęło się dopie* 
ro po godzinnej przerwie ze względu 
na ulewę. Walka Punceca z Shayeeem 
została jednak ana 3 powodu 
ciernności przy stanie 6:4, 4:6, 6:2, 3:2 
dla  Jugosłowianina. Jugosławia po 
pierwszym dniu prowadzi chwilov'o 1:0. 


DWIE NIESPODZIANKI NA > 
MISTRZOSTWACH TENISOWYCH 
SURREY s 


Półinały mistrzostw tenisowych w 
Surrey przyniosły dwie niespodzianki: 
Austin została niespodziewanie wyelimi. 
nowana przez młodziutkiego tenisistę 
angielskiego Filby 6:8, 4:6, a mistrz 
Angli: Chińczyk Kho-Sin-Kie uległ An. 


sowy Polska — Włochy o puchar Davi. | slikowi Olifowi 6:3, 4:6, 3:6. 


sa został znowu przełożony na niedzie- 
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ORGAN 


Powietrza 
dla płac robotniczych 


Łódź organizuje wczasy 
robotnicze 

Ubiegłej niedzieli w sali Zarządu 
Miejskiego w Łodzi odbyła się konfe- 
rencja, zwołana przez Rob. Tow. Tury- 
styczne, poświęcona doniosłej sprawie 
wczasów robotniczych. W naradach u. 
dział wzięli przedstawiciele Klas. Zw. 


urzędu W. F. i P. W. p. kpt. Konopac- 
ki oraz p. Iwanka-Prażmowska, czł. 
Centr. Biura Wczasów przy Inst, Spr. 
Społecznych. Na konferencję przybyli 
również w. prez. Pabianic, tow. Szczer- 
kowski, w. prez. Piotrkowa, tow. Uziem- 
bło oraz tow. Domosławski, przewodn. 
| gk 6 

Dłuższe referaty wygłosili ttow. Zat. 
ke, Walczak i Grycuk, którzy omówili 
warunki mieszkaniowe i pracy robotni- 
ka, przodujące choroby i skarłowacenie 
organizmu. Temu smutnemu stanowi 
częściowo zapobiec mogłaby szeroko 
zakrojona akcja, zmierzająca do tego, 
ażeby każdy robotnik i robotnica mieli 
możność spędzenia swego urlopu na ło- 
nie natury, wśród lasów, w górach, czy 
nad morzem. R. T. T. działa w tym 
kierunku, organizując bieżącego lata o» 
boży  turystycznowypoczynkowe w 12 
najpiękniejszych miejscowościach Pol- 
ski, Wśród zieleni, w słońcu płuca ro- 
botników odetchną swobodnie, plecy 
zgarbione nad maszyną wyprostują się, 
oczy cieszyć się będą otaczającą przyro- 
dą. Program zajęć na obozach przewi- 
duje m. in. gry sportowe i łatwe ćwi- 
czenia zespołowe. 

Opłaty będą minimalne. Np. dwuty» 
godniowy pobyt w Józefowie k. Toma 
szowa wraz z przejazdami będzie kosz- 
tować ok. 30 zł. 

` Niestety, większość robotników żyje 
w tale opłakanych warnukach, że nawet 
i ta opłata jest dla nich zbyt wygóro- 
„wana. Dlatego też musi przyjść pomoc 
ze strony państwa, samorządów i Ubez. 
pieczalni, gdyż zdrowy obywatel jest 
podporą państwa, chory zaś — cięża- 
rem.' Należy również pamiętać, że pro- 
filaktyka, zapobieganie chorobom, zna- 
czniej mniej kosztuje, niż leczenie. 
* Dalszy rozwój doniosłej inicjatywy 
R. T. T. zależny jest od środków finan- 
sowych, które na cel ten bezwzględnie 
muszą się znależć! 

W każdym bądź razie pierwszy i to 
poważny krok został zrobiony. Nie- 
dzielna narada w Łodzi pchnęła kwe- 
stię wczasów robtniczych na realne to- 
ry. 

STAL, 


Obrady klubów robotniczych 


okręgu łódzkiego 


Trzy kluby w Łodzi, po jednym w 
Aleksandrowie, Konstantynowie, — oto 
dorobek liczbowy Łódzkiego Robotni- 
ezego Okręgowego Komitetu Sportowe- 
go. 

Mistrzostwa Polski w lekkiej atlety- 
ce, mecze piłkarskie i szczypiorniaka 
Reprezentacja Robotnicza Polski — 
Łódź, zawody zapaśnicze z udziałem 
warszawiaków i Ślązaków (miały się od- 
być mistrz. Polski), bokserskie z udzia» 
łem kilku pięściarzy Warszawy  (nie- 
przybycie „Gwiazdy“ rozchwiało mi- 
strzostwa), zawody lekkoatletyczne Re- 
prezentacji s ŁKS-em, „Święto Kultury 
i Sportu Roboticzego*, występy w War 
szawie, Tomaszowie, Zduńskiej Woli, 
Ozorkowie, Zgierzu, obosy wypoczyn- 
kowe i wiele, wiele na mniejszą skałę 


zorganizowanych imprez, oto streszcze- |. 


nie działalności propagandowej Okre» 

Momenty te zostały naświetlone ma 
dorocznej konferencji kabów robotni- 
czych ŁRSKO. 


ją się nowe metody pracy w spor- 


SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


Piłka nożna 


Ub. niedzieli odbyło się na $14- 
sku kilka przyjacielskich meczów 
piłkarskich. W Janowie na boisku 
„Sity“ rozegrano spotkanie po- 
między miejscowym - RKS- „Siła“ 
a drużyną RKS „Sita“ Giszowiec. 
Mecz ten zakończy! się  zwycię” 
stwem gospodarzy w stosunku 
8:0 (4:0). Zawody naogół nie- 
ciekawe. Obydwie drużyny grały 
zbyt wolno. Widzów około 100., 


SZOPIENICE. IRKS Katowice 


— RKS „Tur“ Szopienice 0:4. Re- 
zerwy: 4:3 dla IRKS, 

Z meczów o mistrzostwo odbył 
się tylko jeden kl. B. w Świętoch- 
łowicach pomiędzy RKS  „Na- 
przód“ Świętochłowice a RKS 
„Wolność“ Wełnowiec, który za- 
kończył się wynikiem 4:3 dla „Na- 
przodu“. Gra przez cały czas ty- 
powa o punkty. 


z e 
* 


WG 1 DŚŁ. RPA wyznaczył na d. 
22 maja mecz szparingowy przed 
meczem ze Śląskiem Opolskim. 


0 racjonalne szkolenie juniorów 


+. 


Na tle konkretnych wydarzeń 
najłatwiej jest myśleć o sprawach 
ogólnych, które wtedy nabierają 
plastyczności. Patrząc w ubiegłą 
niedzielę na długi wąż młodzików, 
biegnących i walczących o mistrzo 
stwo WRSKO, trudno było opę- 


' dzić się myśli, że na starcie mogło 


być ich więcej, gdyby wykorzysta- 
no wszystkie możliwości jakimi 
rozporządza okręg robotniczy. 

Wiadomo, że wszystkie kluby A 
klasowe mają obowiązek posiada” 
nia drużyn juniorów. W RPA jest 
takich klubów 7, jeden z nich po- 
siada nawet dwie drużyny, poza 
tym zespół juniorów posiada klub 
B klasowy. W sumie mamy 9 dru- 
żyn, czyli co najmniej 99 junio- 
rów, którzy mogli znaleźć się na 
starcie biegu o mistrzostwo mło- 
dzików. 

Zdajemy sobie sprawę, że nasz 
poziom sportowy nie jest wysoki 
i to nie tylko z powodu ciężkich 
warunków, w jakich. kluby robot: 
nicze egzystują, ale przede wszyst: 
kim z powodu niskiego stanu na- 
szych umiejętności technicznych i 
z powodu nie dostatecznego tre 
ningu. Zasadniczą wadą naszego 
piłkarstwa jest brak szybkości i 
wytrzymałości. Niezbędne te dla 
piłkarza cechy mogą być wyrobio” 
ne przy racjonalnym sposobie u 
prawiania, tego mającego najszer' 
szy zasięg, sportu. Narzuca się po’ 
prostu konieczność planu wyszko- 
lenia piłkarzy, w którym szczegól- 
ne uwzględnienie musi znaleźć 
szkolenie narybku. Plan taki nie 
może ominąć sprawy wyrobienia 
szybkości i wytrzymałości. 

Jak odłogiem leży u nas sprawa 
treningu piłkarzy dowodzi fakt 
nie poniesienia żadnej porażki w 
mistrzostwach RPA przez druży* 
nę, która podczas zimy przeszła 
przez zaprawę, a teraz prowadzi 
regularne treningi. Przykład ten 
powimien poruszyć wszystkich pra 
cujących w piłce nożnej, a przede 
wszystkim władze sportowe, które 
nie mogą poprzestawać na reje 
strowaniu wydarzeń lub regulowa* 
niu stosunków między klubami. 

Piłkarstwo robotnicze w War 
szawie i na Śląsku wywalczyło so- 
bie autonomię, RPA powinny być 
placówkami, w których wykuwa' 


Łódź nie zostaje w tyle za innymi o- 
kręgami —- zapewnił o tym zebranych 
sekretarz gener. Z. R. S. S. tow. Domo- 
sławski. 

Q rozwoju łódzkiego sportu robotni- 
czego, mimo braku pomocy material- 
nej, zniżek kolejowych, sprzętu, boisk 
it. p. mówili tow. tow. Zatke i Grienk. 

QOżywiona dyskusja i wybory nowych 
władz zakończyły zebranie. 

Do zarządu ŁRSKO weszli: Zatke, 
Gricuk, Chmielewski, Dumiak, Pudlarz, 
Gelkop, Benke. 

Komisja rewizyjna: Dr. Malinowski, 
Kochański, Jędrzejczak. 

Sąd koleżeński: Michalski, Peter, Fe- 
liksińskł, 


Zebranie sanitariuszy 


i W piątek dn. 27 maja” odbędzie 
się ogólne organizacyjne zebranie 
sanitariuszy, zrzeszonych w WRSKO. 

Zebranie odbędzie się w lokalu 
Skry. Początek o godz. 19.30. 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI 


cie robotniczym. Wróćmy więc do | 11x100 lub 11x60 metrów. W skład 
sprawy szybkości i wytrzymałości. | jednej sztafety wchodziłaby cała 
Pracę w tym kierunku najłatwiej drużyna piłkarska, wykazując się 
jest rozpocząć z najmłodszymi. Po „swoją przeciętną szybkością. Zro 
prostu w ramach mistrzotew dla | zumiałe, że imprezy te mające na 


juniorów powinny się mieścić obo- 
wiązkowe dwie imprezy, które 
zmusiłyby kluby do zwrócenia u 
wagi na wyrobienie wytrzymałości 
i szybkości. Dwie konkurencję na 
dają się do tego: bieg na przełaj 
i sztafeta krótko'dystansowa. Mło 
dzi „piłkarze powinni wszyscy 
wziąć udział w imprezie, o której 
wspomnieliśmy na początku tego 
artykułu. W dniu, w którym od 
bywa się mistrzostwo w biegu na 
przełaj dla młodzików, powimny 
być odwołane wszystkie mecze tej 
kategorii. W punktacji drużyno* 
wej należałoby liczyć nie tak skro 
mnie jak w ubiegłą niedzielę 4 
zawodników, ale punktować peł 
ną jedenastkę. 

Drugą taką wyszkoleniową im- 
prezą, wyrabiającą tym ra 
zem szybkość wimna być sztafeta 


Czerwiec jest miesiącem propa- 
gandy sportu. Kluby do tego czasu 
okrzepły po Śnie zimowym, urucho- 
miły pracę na boiskach i są zdolne 
do wchłonięcia nowych ludzi. Naj- 
większy robotniczy klub „Skra“ w 
Warszawie rozpoczyna swój. miesiąc 
propagandowo - werbunkowy w dn. 
25.V Przez czas od 25.V do 1VII 
wszyscy nowowstępujący zwolnieni 
będą od wpisowego. 

Klub posiada własny stadion, 
wszelkie urządzenia sportowe. Przyj 
mowane są zapisy do następujących 
sekcyj (jednocześnie podajemy klasę | ,, 
sportową, w jakiej sekcje się znaj- 
dują): 

piłkarskiej (kl. A) 

lekkoatletycznej (kl. A). - 

gier sportowych (kl. A) 

ciężkcatleci (kl. A) 

kolarskiej (wyścigowej i turyst.) 


Wszyscy do RKS-ów 


, godz. 15 i w soboty.od godz. 9—11. 


celu wyrobienie niezbędnych dla 
dobrego piłkarza cech, leżą w im- 
teresie całego sportu, lecz mimo to 
nie należy być zbytnim optymistą 
i uważać, że myśl ta będzie pod: 
chwycona przez wszystkie kluby. 
I tu jest pole dla inicjatywy RPA. 
Dla wciągnięcia i przyzwyczajenia 
klubów do tych celowych imprez, 
można je zaliczyć do punktacji 
mistrzowskiej. Gdyby to było nie 
możliwe ze względów formalnych, 
dla. zachęty trzebaby .nagradzać 
najlepsze zespoły sprzętem spor 
wym. Nie wątpię, że sprawą tą u: 
da się zainteresować i PUWF, jak 
i PZPN i PZLA. 

Okazja w tym kierunku została 
zmarnowana.w ubiegłą niedzielę, | cować 
na starcie mogło stanąć co naj 
mniej 150- chłopców, ‘ale sprawa 
ta nie jest pogrzebana wogóle i 


bokserskiej (kl. B) 

wodnej (pływanie, turystyka) 

kobiecej  (lekko- atletyka, 

sportowe, gimnastyka). 

Przyszłość (dla juniorów i junio- 

rów od lat 14 do 16). 

Zapisy przyjmuje sekretariat klu- 
bu codziennie od g. RJ u Oko- 
powa 43/47, 


sry 


PE 
- KJ 

Treningi lekkoatletyczne RKS 
Gwiazdy. odbywają się w środy od 


Kierownikiem ćwiczeń jest instruk- 

tor tow. Kon. Zapisy do sekcji I-a 
podczas treningów lub- w sekreta- 
riacie. klubu. 

Przyjmowane są również zapisy 
do sekcji gimnastycznej w lokalu R. 
K. S. Gwiazdy w godzinach wieczor 
nych, 


Tygodniowy bilans 


Lwów R. K. S. — Pogoń 4:1 
(0:0). Mistrz. Ligi Okręg. 

Zawiercie R. K. S. Zagłębie — 
Warta 3:2 (1:1). Mistrzostwo Ligi. 


Mistrz. Ligi. R. K. S. Skra —- 
C. K. S. 1:2 (1:0). R. K. S. Czarni 
— Płomień 1:1 (KI. A). 


Gdynia R. K. S. Bałtyk — P. P. 
W. Grudziądz 4:3 (3:1). Mistrz. 
KI. A. 

Najmilszą niespodzianką ubie- 
głego tygodnia jest piękne zwycię- 
stwo lwowskiego RKS. nad wzmo 
cnioną drużyną. Pogoni. O me- 
czu tym piszemy osobno. R. K. S. 
zajmuje obecnie 6 miejsce w tabeli 


mjaąc 18 gier, stosunek punktów | 


20:16, a stosunek bramek 23:19. 

R. K. S. Zagłębie z trudem po- 
konał Wartę po bardzo - pięknej i 
emocjonującej grze.. Bardzo do- 
brze zagrał w tym meczu atak dru 
żyny robotniczej. Druga drużyna 
Ligi Zagłębiowskiej „Skra' sto- 


czyła ciężką: walkę z liderem Ligi. 


C. K. S-em, ulegając niezasłużenie. 
W każdym razie stoczenie równej 
walki z pierwszą drużyną w tabeli 
świadczy. o: dobrej formie Skry. 


piłkarzy robotniczych 


R. K. S. Bałtyk pobił po wyrów- 
nanej walce P. P..W.-i -zajmuje 
obecnie 3 miejsce w tabeli. W. Ło- 
dzi Widzew, mimo dobrej gry nie 
zdołał wywalczyć zwycięstwa. 

Sytuacja w Warszawie jest ja- 
sna.. Skra.po zbyt może wysokim 
zwycięstwie nad Gwiazdą ma. pe- 
iwne mistrzostwo, “ ; 


Projekt zaprawy dla młodych piłkarzy 


wkrótce powinna być rozwiązana 
z pożytkiem dla sportu robotni: 
czego. 

J. MULAK. 


Komisja Centralna Zw. Zaw. ufundo- 
wała puchar dla najlepszego zespołu 
gier sportowych, a Związek Zaw. Rob. 
Rolnych dła drużyny lekkoatletycznej. 
Niewątpliwie i inne Związki nie pozo- 
staną w tyle, bo jak się dowiadujemy 
i Zw. Zaw. Prac. Użyt. Publ. funduje 
puchar dla zespołu kobiecego. Regula- 
min tego pucharu będzie dość ciekawy 
i oryginalny, bo obejmie mie jedną, a 
kilka gałęzi sportowych. 


Zar przywrócony do praw 


Komisariat Rządu cofnął zarzą- 
dzenie zawieszające R. K, S. Żar. 
żar będzie mógł obecnie nadal pra- 


R. K. S. „Skra“ 
ła mistrzowski mecz w Tomaszowie z 
tamtejszą R. K. S. Lechią, ulegając jej 
5:0 (1:0. W tym miesiącu „Skra“ urzą- 
dza bieg kolarski na 30 km., do które- 
go stanie około 25 zawodników tej dru- 
żyny. Rozegrany został również mecz 
piłki nożnej pomiędzy K. S. „Concor- 
dią*, a robotniczą reprezentacją Piotr- 
kowa. Mecz ten wygrali robotnicy w 


r 


FRAIMAN, ROBOTNICZY PIŁ- 
KARZ, wrócił z Francji do Polski i 
ra znów w barwach warszawskiej 
Gwiazdy, 

KONKOWSKI, PIŁKARZ robotni- 
czej Skry, uzyskał pierwsze miejsce na 
konkursie zarządu m. st. Warszawy, na 
najlepiej napisany życiorys rzemieślni- 
ka. K. jako nagrodę otrzymał 50 zł. i 
efektowną plakietkę. Sport rozwija nie 
tylko ciało, ale i umysł. 
, MULAK, ŚREDNIODYSTANSOWIEC 
robotniczy, startował w niedzielę w 
Łodzi na eliminacjach przed meczem 
międzypaństwowym z Francją. 

ŚWIĘTOSŁAWSKI, NAJLEPSZY ZA- 
PAŚNIK. robotniczy reprezentował W ar. 
szawę na meczu z Królewcem i wygrał 
swoje spotkanie, kładąc na łopatki 
Niemca. 

BAŁAJÓWNA ZE SKRY jest obec- 
nie najlepszą dyskobolką stolicy. Na 
meczu z CIWF wygrała rzut dyskiem 
osiągając ponad 30 metrów. Zaraz po 
zawodach specjaliści od kaperowania z 
klubów mieszczańskich usiłowali wy- 
ciągnąć B. z klubu robotniczego. W ra- 
zie ponawiania ataków ogłosimy nazwi- 
ska kaperowników, 

" ORZEŁ, KIEROWNIK SEKCJI lek- 


R.K.S. Lwów bije Pogoń 


w składzie na 


We Lwowie odbył się mecz-o 
mistrzostwo lwowskiej Ligi Okrę. 
gowej między Robotniczym Klu- 
bem Sportowym a Pogonią, W 
drużyńiie- Pogoni ‘zagrał cały atak 
ligowy.w składzie Matyas I, Bo- 
rowski, Kraus, Jedynak. Mecz miał 
przebieg bardzo ciekawy. Do prze 
rwy toczy się gra wyrównana z 
lekką przewagą Pogoni. Ataki Po- 
goni rozbijają “się jednak o trio 
obronne drużyny robotniczej. 


R. K. S. Zagłębie okupuje nadal Bardzo mądrze gra w tym okresie 


2 miejsce w tabeli, a Skra ósme. 


również pomoc R. K. S.-u, co po- 


wpół ligowym 


zwala powstrzymać napór przeciw 
nika. Po przerwie R. K. S. przecho 
dzi do" generalnego ataku. Linia 
ofensywna R. K. S.-u gra bardzo 
bojowo. Efektem tego są cztery 
bramki, Zz- których dwie zdobył 
Kande, Żelazko i Żubr (z karnego) 
po jednej. Pogoń zdołała się od- 
wzajemnić: jedynie honorowym go 
lem. Piękny ten mecz sędziował |* 
dobrze” p. Holik. Jeśli R. K. S. 
utrzyma swą formę, zdoła się z pe 
wnością wywindować na lepsze 
miejsce w tabeli. 


Co słychać na Śląsku? 


Pło meczu tym zostanie ustalona 
oficjalna reprezentacja. Mecz: tre” 
ningowy odbędzie się na boisku 
RKS „Siła“ w Janowie pomiędzy 
drużyną RKS „Siła“ Janów i re» 
prezentacjb ŚLRPA. Do reprezeń- 
tacji zostali wyznaczeni: bram- 
karz Orlik (,„Tur* Szopienice), 
obrona: Janota „Sita“ Janów i 
Mlaczewski (IRKS Nowy Bytom), 
pomoc: Dybuła, Copa i Jałowiec” 
ki — wszyscy (Tur Szopienice), 
atak: Kuta (Gwiazda Borki), Mal 
czewski (Nowy Bytom), Jaworek 
(„Siła* Janów), Gansiniec i Jún- 
ger („Siła'* Giszowiec).  Począ- 
tek meczu o g. 17,30. 


Lekkoatletyka 


W niedzielę na boisku P. W. i 
W. F. odbędą się mistrzostwa 
lekkoatletyczne dla kobiet i męż- 
czyzn IRKS Katowice. Mistrzo~ 
stwa te odbędą się we wszystkich 
konkurencjach dla kobiet, senio- 
rów i juniorów. Startować będzie 
około 30 zawodników. Początek 
o godz. 9 rano. Należy się uzna- 
nie kierownictwu IRKS-u za taką 
inicjatywę. Wyrażamy nadzieję, 
że lekkoatleci Katowic staną się 
obok lekkoatletów „Siły“ Mysto" 
wice główną podporą tej. gałęzi 
sportu na Śląsku. Życzymy powo» 
dzenia. Zaznaczamy, że w: tym 
roku wezmą udział po raz pierw- 
szy robotniczy lekkoatleci w mi- 
strzostwach ŚLOZLA, które od- 
będą się w czerwcu. 


PRETTY SIT O ETIT OEE PD 
Gwiazda—Sarmata 10:0! 


Gwiazda powetowała sobie zeszło 
tygodniową klęskę ze Skrę. bijąc w 
dwucyfrowym wyniku Sarmatę, grr 
jącą wyjątkowo słabo. 


Wieści Z Tomaszowa i Piotrkowa 


(Piotrków) rozegra- stosunku 5:4 (4:0). 


„Concordis* nie 
mogąc dorównać grze reprezentacji, zé- 
czyna grać brutalnie, co w oczach p. ee 
Najmłodsza na 
naszym terenie i 
„Zrywu“ rozwija się b. dobrze. 

„Zryw“ zdobył mistrzostwo swej gra- 
py i jest najpewniejssym kandydatem 
do kl. B podokręgu A 
kowskiego. 


zowąd —] 


koatletycznej Skry, przed paru luty ro- 
botniczy mistrz Polski w rzucie dy» 
skiem i sprintach, wziął się znowu do 
treningu w zzutach. 

KOZŁOWSKI D. OBJĄŁ REFERAT, 
sportowy w Warszawskim Robotniczym 
Sportowym Komitecie Okręgowym, . 

ROBOTNICZA DRUŻYNA  „JUTRZ- 
NIA* zdobyła wicemistrzostwo stolicy 
w tenisie stołowym. 


Sprawy zasadnicze 


W „Przeglądzie Sportowym“ czytamyt 
Biuletyn oficjalny W. O. Z. P. N. 
Nr. 17. z dn. 16-go maja oceniano") 
następującą wiadomość: 
Zarząd WOZPN na Larry s 


|__Stad i 


dn. 13.5. 38 r. postanowił ukarać p. 
Zakrzewskiego *Tadonssa, . Prezesa 
C.W.S., |12-miesięczną dyskwalifika: 


cją za bezprawne wejście na boisko 
w czasie meczu, prowokacyjne “i zaa 
chowanie się w stosmku do sędzie- 
go tak w czasie bytności na boisku, 
jak i po ukończonych zawodach, 
skutkiem czego nastąpiło wrogie wy- 
stąpienie tłumu pr: sędziemu 
oraz słowną obrazę sędziego. 
Następnego dnia, t. j. 17-.go maja 
walne zgromadzenie W.O.Z.B. powoła. 
ło p. Tadeusza Zakrzewskiego na stane» 
wisko wiceprezesa zarządu. 
Zestawiając te dwa, następujące pe 
sobie fakty, trzeba dojść do logicznego 


| wniosku, że coś jest w tym wszystkim 


nie w porządku; albo decyzja W.O.Z. 
P. N. albo — wybór W. O. Z. B. 

W jednym i drugim związku repres 
zentowane są przecież te same ' kluby, 
których pełnomocnicy tak krańcowe 
różnie oceniają kwalifikację jednego z 
działaczy na bardziej eksponowanym 
stanowisku. 

Traktujemy tę sprawę iit za 
sadniczo, nie wiążąc jej zupełnie z e 
sobą p. Tadeusza Zakrzewskiego. Incy» 
dent jego jest bowiem tylko symbolicz. 
nym przykładem stosunków w naszym 
sporcie. 

Tyle „Przegląd Sportowy”. Od siabie 
dodamy, że są to stosunki charaktery- 
styczne dla sportu  MIESZCZAŃSKIE. 
GO. j 


nnn na e E FE O E Sa 
Odbito w drukarni Sp, Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7, 


